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Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E !
do składania, bardzo solidnej konstrukcji, typ 
wojskowy Armji Polskiej, l a k i e r o w a n e  farbą 
olejną, każdą ilość natychmiast d o s t a r c z ą :

BRACIA  S T O L A R S C Y
OŚWIĘCIMSKA FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH Sp. i ogr. por.

O Ś W I Ę C I M

O b u w ie  Damskie i Męskie
T i p - T o p

P O L E C A MAGAZYN BIELIZNY POLECA

A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, Floriańska 13.

W. KŁOSIŃSKIEGO

PRZEWODNIK METODYCZNY
II. wyó. Mosowane do Programów IM M. W. R.10. P.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dla wszyst
kich przedmiotów naukowych, w zory lekcyj, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEMENTARZi RACHUNKI
barwnie ilustrowane, dozwolone do użytku
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 I. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

Główny skład:

GEBETHtIER i WOLFF, Krakóa).

Na rok szkolny!
Dziecinne obuwie w wielkim  
wyborze, w każdej w ielkości 
po cenach b a rd zo  przystęp

nych poleca

W. KAPERA, Kraków
F ilja  ś w .  T o m a s z a  29 . 93c
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S E R Y
Ementhaler, Eidamer 
litewski, Roquefort

hurtownie i detalicznie poleca po najtańszych cenaGh

WOJCIECH OLSZOWSKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 1 1 4 9

i mm
zagraniczne i krajowe

Do kościołów, biur, pokoi i t. p. 
Linoleum dywany do pokoi biurowych 

i jadalnych.
Chodniki kokosowe na korytarzei 

schody
poleca w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych 

firma

Przemysł Linoleum
Kraków, Rynek gł. 10.

Filia Sielsko W z g i łe  20. 1103

Po „zamachu" lwowskim.
Czyn żyda-ejonisty, Steigera, jak' się obecnie 

ze śledztwa pokazuje, nie miał charakteru zama
chu na Prezydenta Rzeczypospolitej. Rzucona pe
tarda nie mogła wywołać wr kszych szkód. Naj
prawdopodobniej zatem młodemu sjoniście cho
dziło o zamącenie uroczystości —  powitania P. 
Prezydenta przez Lwów. Była to więc głupia ma
nifestacja wojującego sjonizmu i to w chwili, kie
dy państwo zabiora się —  według ostatnich re- 
lacyj —  do załatwienia sprawy żydowskiej. Głupi 
ten wrybryk rozzuchwalonego swobodą żydka wi
nien być ukarany, by się na przyszłość nie za
chciało znów komuś urządzać „psich figli" w p>  
ważnych chwilach.

Warszawa. (AW .) Policja lwowska bezpośred
nio po wybuchu przeprowadziła przesłuchanie are
sztowanego Stanisława Steigera. Zeznał on, że nie
dawno przybył do Lwowa z Wiednia, gdzie był 
subjektem handlowym jednej z większych firm. 
Steiger przybył do Lwowa podobno celem zapisa
nia się na uniwersytet. Podczas rewizji znaleziono 
przy nim legitymację żydowskiego koła sporto
wego. Śledztwo wykazało, iż petarda rzucona pod 
powóz Prezydenta była zupełnie nieszkodliwa. Za
wierała ona mieszaninę prociiu w takiej ilości, że 
poważniejszych skutków wywołać nie mogła. Cho
dziło ty -' i  o wywołanie zewnętrznego efektu 
w postaci dymu i huku. Prezydent Wojciechowski 
dowiedział się o wybuchu dopiero po przybyciu da 
gmachu województwa. Wiadomość przyjął Fro-v- 
dent bardzo spokojnie i wyraził życzenie, aby 
z powodu zajść nie wydawano żadnych nadzwy
czajnych zarządzeń.

Warszawa. (AW .) Gazety warszawskie bagate
lizując wczorajszy wybuch bomby, piszą, że ma
my tu do czynienia z łobuzerskim wybrykiem, 
a nie z zamachem politycznym o celach demon
stracyjnych. ' ' ‘ "" "
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Genewscy aniołowie ookoju.
mai ruernlec od napakst, Bo nW,HW« łdjjo.j>a 
ogTomną przewaga zdołaj® mimo bloKaaiy po
bić Polskę lub F-eigję... "Wedługl zaś tezy Iran 
cusikiej, albo wszystkie państwa należące do 
Ligi (ogomy pakt gwarancyjny), albo nip. Fran
cja (pakt dodatkowy) uderzyłaby zbrojnie Ea 
Niemcy i w tan spocób uratowałaby Polskę 
lub Beknę.

Inaczej przedstawi isffę .sprawa, gayBy Pol
ska łub Belght odrzuciła arbitraż. Wćwcfflaa 
solidarna blokada »w p o  Jamra ze strony padów 
należący dii do l ig i  zdoła istotnie uniemożliwić 
każdemu z tych dwóch' państw dłuższe prowa
dzenie wojny... Słowem: Ha mocarstw groźba 
blokady nie będzie żadną groźbą, a uuilejkze 
państwa, wectfuig tezy angielskiej, byłyby iłu- 
cooe na kolana przed! Olimpem Genewskim, 
w którym płomuny Zeusa trzyma Anglja ze 
ze swymi licznymi satelitami Małe pańsrwj 
straciłyby poprostm swoją c lezawfułoM. Ozy 
zań możłifwem byloly zbojkotowanie Wielkie}

BrjTOinjt, Łcząićej 466 mlljoniSw Ju3noSoi I S9 
mii"onów km. kw. obszaru? Lub kio przepro
wadzi blokadę Stanów ZjediuOuoonycłJ teza 
cycŁI llO  mil jonów mieszkań ow? Przecież 
oatuaczałobjf, to wojnę niesłychanie ciężką-. 
Przy taitam stołuiika sil i Temida Międzyna- 
rodowai byłaby na ujrugaeil sał większych.

W  Genewie mówi się dużo f pięknie o pKki 
koju, ale me słyszymy w tych mowach głosu 
moralneęf siły, Ktoraty przepowadziła^uprawę 
ducha, niezbędną przecież) dla pacyfikacji 
świata! Wielkie idee Żyją ofiarami. Nie wy- 
starczy samo obrzydzenie wojną, które prze 
mija. Rżeczą jest znamienną! że nile uznano za 
stosowno zaapelowad do takfego autoa/teta 
mkwałnego, jakiem jest papiestwo. Idea religij
na jest nieobecna w Genewie. Cfeyż się z tej 
pustej retoryki może ooS wielkiego narodzić? 
W Szanghaju wojna, w  Lndjach I w  Sudanie 
stan prz^dwoijenny, Niemcy gotują się' do woj
ny, Sowiety wysyłał® bandy dywersyjne. Nie- 
pocieszający to akompaniament dia genew
skich pojńśów! o-ratorskieh.

Oświadczenie Herrjota na forum Ligi.
PODSTAWA' POLITYKI FRANCJI, f !  !~

7 iłowa nas z  G enew y prawdziwy potop 
idealizmu, humanitaryzmu, p icyfizm u. S o c i ę 
ta  s d e  p r o p a  s r a n d a p a c e  —  inożtu<!by 
nazwać obecne Zgromadzenie L ig i Narodów. 
Zdaraąja się przyton, takie Koincydencje, że 
gdy p. SFrucdonald występuje w  roli anioła po
koju, to  równocześnie dyplom acja brytyjska 
popiera bunt zbrojny Ozen-Lina przeciw  rzą
dow i chińskiemu w  Szanghaju, a  w ojska an
gielskie tłumią zbrojny opór ludności i  oddziałów 
egipskich w  Sudanie, rzucają bomby na W a 
lie hitów w Zajordanji i  na powstańców w iraku 
i Indiach. Szkoda, że p. Sk^yńsk i nie zw ró
cił uwagi dostojnemu Zgomadzeniu na te fak
ty, które napewno w ięcej za k a ża ją  pokojowi, 
niż podział Górnego Śląska lub nieobecność 
Niem iec w L id ze  Narodów, A le  zaprawdę 
wśród w ielu paradoksów genewskich n«e jest 
naimniejszym i ten, że „m e  gołębice, ale sępy 
niosą gałązkę oliwną". Nieść ją będą wkrótoe, 
jeśli ziści się życzenie rJacdonaMa, taikre 
Niermc.y ja to  członek L ig i. A  jak  się dio tej roli 
bposc bią, dow odzi u s t®  z  odezwy, wydanej na 
10 tą rocznicę zwycięstwa Hindenborga pod 
Tanncnbergiem^

„ W  aucna pojegłycti poKaterow z  pod 
Tannenbeiga winniśmy pracować ns»d sobą, 
winniśmy wychowywać dzieci f  wnuki. 
\l tedy nadejdzie godzina, w której niemie
ckie szeregi roszą na wschód i niemiecki 
duch, niemiecka siła ^wydęły słowiańską 
pychę. Wtedy, zgodnie ze słowami siwego 
felumarszałka, znowu stanie się miemie- 
ckiun to, co nięmiecikiem byio".
N iety łko  zieeztą  P o r n o . G L  SlądE 3 W ie l

kopolska. a le itnikże —  jak  p^dnioei ośmielona 
Występem M a^ona łda  prasa terlińska —■ 
Szłtwyyig, Eupen, K ła jpedą S Suło zteiiiie, oder
wano w  Wersalu1 od Niem iec, winimy teraz po
w rócić  na łono Rzesz:/. Że piani te j restytucji 
I n i n ^ e g r u m  mai gorących ę^ lttn n ik ów  
w  Anglji, dowodzi choćby art/kna! p. uanriSOua, 
przyjaciel? i  chw alcy min. jsm y id k łego , za - 
mieszczony w „T>ai!y L ew e ". PoroŁumianffie 
Polski z Niemcami za leży —  zdaniom tego  pu
b licysty •—  odi ! ń- ■

WpmrwTÓcenń dawnego EMbryctemeiga zw fą 
zku r  L it wa, k tóry diai Pohjco dostęp do mo
rza !  umożi:w i je j przez to  -rOztiyde się 
f  mrastycznego  k eryt»r*a . T o  •? przyszłości. 
Nawym  arynuTiem  jest gotowość Polski 
tzukanaai poiOzumień. Trocfię pom ocy z  Wa- 

■ szej strony... n łatw i je j tę pokojową ewo
lucję".
Chodzi w ięc ni® rafcle albo o  GSm y SląJsk. 

albo o  odstąpienie Niemcom „fantastycznego" 
kury tarza pomorskiego. —  W edług anglo-nie 
mieckiegoi, protestanckiego wykładu, zdanie 
Pisma, że „błogosławieni są pokój czyniący, 
albowiem oni ziemie posiędą". należy stoso
wać obecnie w  ten sposób, iż’ za zachowanie 
pokoju N iem cy posiędą cudze ziem ieL.

Non defensoiibus istis tempus ©get. N ie  ’tk- 
Idćh apostołów potrzebuje idea pokoju. Czyta
jąc zuchwałe wynurzenia, prawdziwi pacyfiści 
modlić się raczej powinni słowami Hanotaux: 
„N iech  B óg obali pychę zwycięzców  (niektó
rych). ale nadewszTstko pychę zwyciężonych".

Szlachetne, piękne słowa padły zato z  ust 
TTcrriota. N ie odrzucił on arbitrażu, przewidzia
nego już w  ort. 12 Paktu o L id ze Narodów, 
zgodził się na Macdonaldowe określenie Ełowa 
„napastnik" (ton. kto sle nic podda arbitrażo
w i), z' proponował zwołanie konferencji w spra
w ie rozbrojenia, ale przede wszytkiem  mocno 
bronił idei naktu gwarancyjnego i  układów 
dodatkowych. Gwarancje traktatowe są po
trzebne głównie dla państw małych i Herriot 
przemawiał jakby imieniem wszystkich słab
szych narodów, gd y  uzasadniał potrzebę tycłi 
ukl idów.

WeSmw przykład ilustrujący różnice mię
dzy tezą Mzcdonnlda. a; ideą ITerriota: W ybu
cha spór m iedzy Niemcami a Belgią lub Po l
ską. N iem cy nie godzą się na oddanie sprawy 
przid T r dumał rozjemczy, zostają przeto przez 
la go  uznane za ..napastnika". W edług tery  
angielskie] spotyka je za. to kara (art. 16-ty 
P ik tu ) w  formie blokady handlowej i finan

sow e j. Oczywiście sankcja taką me poTTstrzy-I

Genewa. (FAT.)’ W  przemówieniu swojenj wy- 
gljeionem przed .jgasomadzeniem L ig i Narodów, 
HerrIOt gorąco oklaskiwany sfcwf ,n<kił miedzy In
nem!, źe Francja pragnie pokoju dla wszystkich, 
naredów, zarówno najmniejszych, jak i najwięk
szych. Francja ofiaruje im całkowite papai cdoj po- 
op^ąc wśeimą treści i duchowi paktu zapisanego 

pod datą traktatu wersalskiego. NiemożMwo jest 
rozdzielić klauzulę paktu bez znleksutałconia car 
łośd. Na tym właśnie pakcie Francja zamierza 
oprzeć swoją politykę zewnętrz •. ' -v

^  ZA PRZYJĘCIEM ARBITFAŻU.

Francja *** mówfi Harrlof »—* ciesząc ińę z p >  
pancia, jałde WidCka Brytanj* o*.jaafc, wu&Oraj dla 
zasady arbitrażu, zwraca się dio zgromadzenia 
o przyjęcie tej zasady zawartej zresztą w  art. 12 
paktu, oraz o stwierdzenie, ±e za stronę napada
jącą uważana będzie ba strona, która odmówi pod
dania się arbitrażowi Tworzenie specjalne] komi
sji dla spraw arbitrażu nie wydaje się koniecznem, 
gdyż pieuTffBzai 1 trzecia komisja lig i Narodów są 
dostatecznie kompetentne. ; ..i j ,, ; m i

ARBITRAŻ M E  MOŻE JEDNAK BYC PUŁAPKA.

Hcmodi zapewnia dalej, że artJtnz jest po
trzebny, lecz toiw iwys tarcz ający. Trzy te*iuiuy; 
arbitraż, bezpieczeństwo ! rozbrojenie aa ze sobą 
ściśle związane, lecz byłyby tylko abstrakcjami, 
gdyby nie posiadały sprawdzianu realnych rzeczy
wistości. Arbitraż *—i mówffl Herriot’ <— nie może 
być pułapką dla narodów o dobrej wierze. Wielkie 
państwo może ostatecznie bronić się samo, lecz ma
łe tego uczynić ido zdoła. Przypuśćmy, że |akiś 
naród zgodził się na arbitraż, to niezależnie od 
tego, czy jest on mały, Średni, czy wielki, mieć 
będzie prawo do bezpieczeństwa. Sprawiedliwość 
jednakże nie może być pozbawiona siły.

O RÓWNOWAGĘ REALIZMU Z IDEALIZMEM.

Herriot' oświa ieza dalej, że nie zapoznaje on 
wartości sankcji ekonomicznych i finansowych 
przewidzianych w pakcie, zaznacza jednakże, Łi 
w swodm czasie nie wystarczyły dawane światu 
rady pokoju 1 braterstwa, aby narodom zapewnić 
bezpieczeństwo. Należy rozumnie stworzyć równo
wagę realizmu z idealizmem. Pozostańmy wiernymi 
10 artykułowi paktu, którego trzy terminy: arbi
traż, bezpieczeństwo i rozbrojenie są nierozłącznie 
związane; wspólność międzynarodowa nie może 
istnieć bez prawdziwej solidarności. Uważamy, że 
jest konieczność przygotowania wielkiej konleren- 
cji w 9prawie rozbrojenia.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA TYLKO  
Z UDZIAŁEM LIGL

Uważamy za rzecz konieczną, aby przygotowa
nia dla zwołania tej konferencji powierzone z,)- 
staly Lidze Narodów. Konferencja w sprawie roz
brojenia bez udziału Ligi Narodów byłaby kon
ferencją przeciwko niej. Wyrażam niezłomną wia

rę, ze Stańy ZjednlocTanfli ide odmówią swojej
współpracy zwłaszcza, gdy przekonają się, żeśmy 
z zasady arUtraau u »yńiu  punkt' ciężkości dw
«kus;Lr£ ;;jV?--:- ' '

A 'frnąfocY.

Będę mówi! szczerze © Niemcach, zwalczali
śmy w  nich' miUtaiyzm ora* okrutną doktrynę 
wygłaszaną przez parłam en rzeszy, ii kopiecznoćć 
nie zna prawa. Nie wiagnęłlśmy nigdy niedoli na
rodu iidernibokiego, Francji obce było uczuciu n!>- 
nawiścS, Francja pragi ie jedynie, ar>y okazywano 
jej dobrą' wolę. Wspominają^ o wymianig podpi
sów; z delegacją niemiecką, Herriot przytacza arty
kuł póerwBzy i ósmy; statutu Ligi, który prze
widuje, że aby państwo mogło być dopuszczone 

do udziału w Lidze, winno wypełnić pewne wa
runki ! zobowiązania międzynarodowe. To Berno 

może promjer powiedzieć o Rosji. Pokój nie może 
być ostatecznie ugnmtowrny, dopóki Rosja oi. 
mawiać będzie swej współpracy.

_  ŚW IĄTYNIA POKOJU.

Pokój, dla któregd pracujemy, nie powinien 
być pojęciem abstrakcyjnem, wymaga on więk
szego męstwa, niż wojna. To pragnienie pokoju 
nie powinno być czozem pragnieniem, arbitraż, 
bezpieczeństwo i rozbrojenie —  to są irzy główno 
kolumny świątyni, do budowy Której powołani je
steście Panowie'. Potrzebo, aby fundamenty Jej 
świątyni były moenei, aby świątynia ta’ mogła 
wznieść się wysoko do światła ! słońca. Dla wspól
nego dzieła Francja ofiaruje wszystko, co posia
da w dziedzinie rozumu i serca, ofiaruje również 
swoje doświadczenie drogo okunione wiekami 
gorzkich dośw iadczeń. Francja wie, co znaczą nie
trwałe granice i dąży jedynie do pokoju, pracy 
i godności. Nieograińcza jednakże tych dążeń do 
samej siebie, gdyż sprzeciwiałoby się to jej tra
dycji. Francja niewinna wczoraj, niewinna jest 
i dzisiaj. Francja zraniona wyciąga dłonie do wa
szych ojczyzn. Pomimo przebytych cierpień, Fran
cja pragnęłaby poznać wszystkie cierpienia całego 
świata, aby im dopomódz i cierpieniom ich ulżyć. 
Francja byłaby szczęśliwa, gdyby na jej gruzach 
wojennych dzięki wspólnym wysiłkom wyrósł bo
ski kwiat pokoju".

Przemówienie premjera francuskitgo było przy
jęto Genetycznymi oklask:'mi.

Obok apbitrahi system sankcji.
Oświadczenie Salandry. —  Kontrargumenty lorda 

ParmocCe. )

Po Herriocie zabrał głos delcgai włoski 
Salflndra, który w jnif-aiu swego rządu oświadczył 
się za zasadą arbitrażu. Zdaniem jednakże rządu 
.'leskiego obok arbitrażu należy zorganizować 
system sankcji w tym celu, aby decyzje powzii/o 
przez arbitraż były wykonane.

Z kolei lord Parmoore wyraża zdanie, że jestj
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rzeczą niemożliwą, aby wszystkie kraje znalazły 
eię w ciągu jednego dnia na. stopie równości, o ile 
[wzajemne gwarancje będą oparte na sile. Należy 
utrwalić panowanie prawa międzynarodowego 
oraz poszanowanie dla tego prawa. Polityka, za
graniczna wszystkich państw powinna opierać się 
na pakcie Ligi narodów. Każde państwo —  mówił 
dalej lord Parmoore —  które odrzuci arbitraż po
winno b3rć uważane za państwo napastujące. 
Mówca nie sądzi, aby celowe było organizowanie 
systemu sankcji, wreszcie* wypowiada się za tern, 
aby przygotowanie konferencji rozbrojeniowej po- 
jwieraone było Lidze narodów.

HERRIOT I MACDONALD WYJECHALI 
Z GENEWY.

Genowa. (PA T ) Herriot wyjecnai z Genewy

ZADOWOLENIE PRASY NIEMIECKIEJ.

Berlin. (PAT.). Prasa tutejsza analizuje najwa
żniejsze ustępy przemówienia wygłoszonego przez 
premjera angielskiego na wczorajszem posiedzeniu 
zgromadzenia Ligi narodów.

Organ skrajnej prawicy „Deutsche Ztg.“  pisze 
W tej sprawie. Jest rzeczą miiąy że Macdonald 
pośrednio chociaż przyznaje, że decyzja Ligi naro
dów w sprawie Górnego Śląska jest krzywdą dla 
Niemiec. Z taką odwagą 1 energją, z jaką wystę
puje premjeir angielski za nienaruszalnością trakta
tu wersalskiego, powinien również wystąpić za 
poprawą istniejących krzywd wyrządzonych Niem
com, a mianowicie w sprawie G. Śląska, Eupen i 
Malmedy północnego 9zlezwigu, Kłajpedy i t. d.

„Boisen Couirier“ oświadcza, że mowa Macdo- 
nalda jest bardzo rzeczowa, a jednocześnie wysoko 
dyplomatyczna, wywoła ona w niektórych kołach 
wiólkaw wrażenie, to też zrozumiałą jest rzeczą to, 
Co uczynił premjer angielski dla uspokojenia po
mijanych umysłów, oświadczył on, w komunikacie 
wydanym przez angielską delegację, że chciał 
tylko wykazać, jak często dzieje się krzywda L i
dze narodów, o  której dziełach się milczy, a na
tomiast mniej dobre dzieła, jak n. p. Górny Śląsk 
pozostają w pamięci świata. To omówienie po
twierdza właściwy kierunek w jakim na podstawie 
słów Macdonalda musiały iść wnioski każdego nie- 
uprzedizonego. „Deutsche AUg. Ztg." zaznacza, 
że morwa wygłoszona wczoraj przez Macdonalda 
oczekiwana z tak wielkim zainteresowaniem, prze
wyższyła, o ile chodzi o zwykłą demonstrację, 
wzzeikie oczekiwania* Słowa, wypowiedziane 
z trybuny Ligi narodów słyszane są przez cały 
świat, a wobec tego dzień wczorajszy jest bez 
•wątpienia wielkim sukcesem w walce o prawdę. 
Inaczej jednak przedstawia się prawda, jeżeli się

Kraków —
„Echo Warszawskie’1 donosi, iż „biskupstwo kra

kowskie ma być podniesione przez Stolicę Apostol
ską do godności arcybisikupstwa, a ka. Biskup Sa
pieha ma być mianowany arcybiskupom’1.

Wiadomość powyższa odpowiada prawdzie. 
Państwo poMde, które dotąd posiadało 8 menro* 
połje (gnieźnieńską, warszawską I lwowską), otrzy
ma czwartą krakowską. Zmiana ta dła diecezji 
krakowskiej będzie oznaczać zwiększenie jej pre
rogatyw w organizacji kościelnej. W  stosunek 
pewnej zależności względem to. Arcybiskupa kra
kowskiego wejdą okoliczne diecezje, które wyzna
czy Stolica Apostolska. Mają niemi być diecezje: 
śląska, kielecka, sandomierska i tarnowska. Spra
wianie została jes^ze definitywnie załatwioną. 
Odnośny projekt spotkał się z aprobatą konferen
cji Episkopatu, opracowywany obecnie w szczegó
łach, wymaga zatwierdzania przez Stolicę Apost.

Powyższą zmianę w organizacji kościelnej po
wita Polska z radością jako odznaczenie staroda
wnej siedziby biskupów, opromienionej wielkiemi 
imionami św. Stanisława, błog. Wincentego Kad
łubka, kard. Oleśnickiego, Tomickiego i innych, 
a zarazem jako wyraz uznania Stolicy Apost. dla 
wielkich zasług religijnych i narodowych obecnego 
Kg. Biskupa.

PRZENIESIENIE STOLICY PRYMASOWSKIEJ.

Kardynał-prymas Dalbor —• jak aag doffiaduję-

wczoraj wieczorem tymsamym pociągiem, którym 
wyjechał Macdonald.

Procedura przyjęcia Niemiec do Ligi.
Paryż. (PAT ) „Pertinaz1’ podaje następujące 

punkty programu francuskiego w sprawie przyję
cia Niemiec do Ligi Narodów: Niemcy muszą zgło
sić w sekretarjacie Ligi Narodów wniosek o dopu
szczenie. Następnie musi zgromadzenie Ligi Naro
dów zmienić artykuły statutu w tym kierunku, 
że każdy wniosek o przyjęcie do Ligi Narodów 
musi na miesiąc naprzód być zgłoszonym przed 
otwarciem dorocznej sesji. Następnie musi być 
przedsięwzięte dochodzeni* w Niemczech, przewi
dziane w pakcie. Wszystkie te kroki przeciągną 
się aż do stycznia.

la „w ielkim  sukcesem'* Niemiec
weźmie pod uwagę bezpośrednie praktyczno zna
czenie tej mowy. Niemcy przez szereg lat przy
zwyczaiły się uie uważać samych pięknych słów 
angielskich mężów stanu za równoznaczne z czy
nami.

ZDUMIENIE W PARYŻU.

Paryż. (PA T ) Wszystkie dzienniki paryskie 
podkreślają głębokie wrażenie, jakie sprawiły na 
uczestnikach posiedzenia zgromadzania Ligi słowa 
Macdonalda, dotyczące sprawy G. śląska. Nie- 
mniejeze zdziwienie spowodowała propozycja Mac
donalda jak najrychlejszego przyjęcia Niemiec do 
Ligi Narodów. Zdumienie to znalazło swój wyraz 
w komentarzach znacznej większości dzienników 
paryskich. Część prasy wyraża, pomimo wszystko, 
nadzieję, że bądź co bądź droga do porozumienia 
późniejszego stoi otworem i że wobec tego, że 
Macdonald nie wypowiedział jeszcze swego ostat
niego słowa, należy oczekiwać, że w  całkowitej 
zgodzie z Horriotem znajdzie on ostatecznie właś
ciwą formułę dla rozwiązania sprawy rozbrojenia.

PIĘKNA FRANCUSZCZYZNA SKRZYŃSKIEGO.

Genewa. (PAT.) Streszczając wczorajsze prze
mówienie ministra Skrzyńskiego, „Journal de Go
nerę11 pisze: Skrzyński posługiwał się wspania
łym językiem francuskim, czarując słuchaczy wy
sokim polotem swego przemówienia.

P. SKRZYŃSKI POTRZEBUJE NACISKU DO 
SPEŁNIENIA SWEGO OBOWIĄZKU.

Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach politycznych 
utrzymują, że ze strony polskich sfer politycznych 
wywarty będzie na min. Skrzyńskiego nacisk, aby 
wystąpił w sposób stanowczy przeciw ostatniemu 
atakowi Macdonalda na Polskę i decyzję górno
śląską.
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metropolją.
my —  ma zamiar przenieść swoją siedzibę z Po- 
znania do Gniezna. Byłby to powrót do dawnej 
tradycji. Obecnie Ks. Prymas zarządza diecezją 
poznańską (założoną w r. 968) i archidiecezją 
gnieźnieńską (utworzoną w r. 1000 na skutek po
rozumienia ces. Ottona III z Bolesławem Chro
brym). Piastując godność Prymasa Polski, winbn 
właściwie rezydować w Gnieźnie, z którem Ste
li ca Apostolska w r. 1417 połączyła godność pry
masowską, wynagradzając zasługi arcyb. Miko
łaja Trąby. Stamtąd też, z Gniezna,' rządzili pry
masowie w czasach Polski niepodległej. Dopiero 
z początkiem 19 w. biskup poznański Gorzeński 
zostawszy arcybiskupem gnieźnieńskim w r. 1821, 
pozostał w Poznaniu i odtąd złączenie dwóch die- 
cezyj utrzymało się aż do uaszych czasów. Ks. 
Kardynał Dalbor przenosząc swoją siedzibę do 
Gniezna, wróciłby do starej tradycji kościelnej Pol
sk i

Nieunikniony rozłam w Izraelu.
Warszawa. (Teł. wł) W  „Naszym Przeglądzie11, 

organie sj-omistów, zwraca uwagę gwałtowny atak 
na posła Reicha za to, że na zebraniach nnji mię
dzyparlamentarnej nie przedstawił rzekomego 
ucisku żydów w Polsce (!).

Walka na łamach prasy ilustruje tendencje 
i nastroje panujące w łonie stronnictw, żydow

skich. Są wszelkie dane do przypuszczeń, że 
z chwilą zebrania się Sejmu, klub żydowski nie 
wytrzyma tendencji odśrodkowych i pęknie na 
dwa odłamy: żydzi galicyjscy osobno, a żydzi 
z Kongresówki z Griinbaumem na czele przejdą 
do radykalnej opozycji.

Realizacja pożyczki f ra n c u s k ie j,
Warszawa. (PAT.). W dniu 28 sierpnia b. r. 

prezes Rzeczypospolitej francuskiej Herriot i mini
ster spraw zagranicznych .Rzeczypospolitej pol
skiej Skrzyński podpisali konwencję o realizacji 
trzech pierwszych rat 400 mii jonowej pożyczki 
polskiej we Francji

Wojskowa organizacja s łu ż b y  g ra n ic z n e j.
Warszawa. (A. W.j. Według ostatnich wiado

mości projekt rządowy organizacji korpusu po
granicznego przewiduje, iż dowódca posńjać 
będzie etatowo sranowiako generała dywizji, ifcjtab 
dowódcy składa się z 10 oficerów sztabu trene- 
rainego. Korpus składa się z 5 brygad. Każda 
brygada z trzech do 4 bataljonów piechoty i 8— 4 
szwadronów jazdy. Formowanie korpusu rozpocz
nie się w październiku. Korpus uzupełniać się 
będzie z rekrutów z poboru, którzy przez sześć 
miesięcy przechodzić będą ćwiczenia normalne 
w armji. Zwłaszcza, szczególna uwaga zató" na 
bodzie na stan moralny i kwalifikacje służbowe 
oficerów i podoficerów. Służbę w korpusie liczyć

będzie jako normalną służbę wojskową i dawać 
będzie możność uzyskania dekorUcyj bojowych. 
Rząd przeznaczy specjalne kredyty na budowę 
sprażniio dla skoszarowania korpusu.

Beznadziejna s y t u a c j a  H i s z p a n ó w
W  MAROKKU.

‘ Paryż. (P A T ) „Liberte11 donosi, że jak się 
zdaje, dla Hiszpanji znikła wszelka nadzieja zwy
cięstwa w Marokku. Przyznanie się do klęski -noże 
w Hiszpanji wywołać poważnie przesilenie poe
tyczne.

Wiedeń. (PAT.). „Neue Fr. Prcssc1* di os osi 
z Londynu. Wedle depesz z Madrytu doznała 
sytuacja w Maroitku dalszego zaostrzenia. Dyrek- 
terjat InszpaiYski roZWhżu poważnie pł»n opuszcze
nia Marokka. Primo de Itivom jest z lania, że -1- 
wrót wojska hiszpańskiego będzie honorowy po
nieważ wojska znalazły się obecnie wobec ogólne
go powstania ludności tubylczej.

Z dnia politycznego.
P. P. S. oczyszcza partję.

„Robotnik11 ogłasza następujące orzeczenie 
Centr. Komitetu Wyk-on, P. P. S.:

„Poinformowany o szkodliwych i nieorgu- 
nizacyjnych postępkach poszczególnych osób 
w  organizacji łódzkiej, C. K. W. wysłał do Lo
dzi komisję dla zbadania tych spraw. Na pod
stawie materjału, zebranego przez komisję, 
C. K. W. postanowił oddać pod $pt partyjny 
tow. Aleksego Rżewskiogo i to w. Kluszyńską. 
Centralny sąd partyjny w dn. 10 sierpnia b. r. 
wyrokiem postanowił: t. Kłuszyńskiej udzielić 
naga<ny; t. Rżewskiego zawiesić w prawach 
i obowiązkach członka portji na przeciąg jed
nego roku. Zgodnie z uchwałą C. K. W-., po
wziętą na posiedzeniu z dn. 2 września, powyż
szy wyrok podaje się do wiadomości publi
cznej11.
Do organizacji P. P. S. —  jak z powyższego 

widać —  zakradły się duże nieporządki; jeśli 
C. K. W. widział się zmuszonym aż do wysłaniu 
specjalnej komisji do Lodzi, w końcu do ukara
nia dwojga przywódców. Jeszcze przed wyborami 
do Sejmu postawiono p. Rżewskiemu ostre za
rzuty; przyszło do polemiki prasowej, którą mi
łowano łagodzić ze względu na —  zgorszeniu, 
jakie dawała pomniejszym członkom partji. D.>- 
piaro obecnie zdecydował się C. K. W. potępić 
działalność byłego prezydenta miasta Łodzi, któ
rego parlja lubiła wysuwać jako znawcę spraw 
samorząd owych i sprężystego prezydenta w ro- 
botniczem mieście. Widocznie afery p. Rżewskir- 
go nie dało się dłużej ukryć, skoro samo przecią
ganie sprawy nie usunęło stawianych mu zarzu
tów., -  •"



m . " i  ~ _________________________________     ł^ ® 0 8  > A « W ! 7 -_ — - —- - - -   - - —   — — -i- -   - —

Prasa o mowie Macdonaida.
(Mowa „obliczona na w iec". ‘—Niemcy już piszą 
o zwrocie Śląska. —  Dziwne milczenie p. Skrzyń
skiego. ^  Czeski organ mówi o przerażeniu słu
chaczy. — „Kurjer Poiamiy" nazywa mową dzie
ciobójstwem. —  „Bierlber Tagbiatt" zachwycony).

Nie udało się Macdonaldowi przemówienie w 
Genewie. Stwierdza to już toruz prasa nawet 
przyjaźnie dotąd dla brytyjskiego premjera uspo
sobiona.

Korespondent „Kurjera Polskiego" (organu 
p. Rosnera) pisze: | .; i

i „Mowa premjera angielskiego' p. Macdonal- 
da była chybiona w, tonie, obliczona na aku
stykę wiecu politycznego pod golem r.iebeu, 

j a  nie na poważną atmosferę Ligi. Rażące było 
przeciwieństwo pomiędzy owacjami galerji na 

'cześć mowy, a chłodnem przyjęciem sali obrad. 
Powszechne zdziwienie wywołał nacisk, z ja- 

t ikim p. Macdonałd poruszył kwestję wstąpienia 
1 Niemiec do Ligi, nie mają3 woale pewności, Ac 

to nastąpi szybko. Ustęp przemówienia pre
mjera angielskiego, dotyczący Górnego Ślą- 

j ska, zaostrzony zresztą w tłómaezoniu francu- 
| skiem, uważany jest przez wszystkich nieomal 
* delegatów ta  lapsus, wymagający wyjaśnic- 
! nia“ . ‘ ' -
Korespondent’ „Gazety Warszawskiej" p. Smo

gorzewski donosi o kansTomacji, jaką wywołał 
ustęp mowy Macdonaida z określeniem rozstrzyg
nięcia śląskiego jako „błędu".

„Wrażenie “  pisze —  słów Macdonaida 
w tej sprawie Dyło tafe silne, iż przed ukaza- 
niem się komunikatu wyjaśniającego, dzien- 

I nikarze niemieccy wysłali do Berlina depesze, 
' insynuujące, ze Macdonałd ofiaruje Niemcom 
zwrot Śląska w zamian za wstąpienie do Ligi". 
„Gazeta Warszawska" krytykuje ostro mil

czenie p. Skrzyńskiego w chwili, kiedy należało 
zażądać wyjaśnień, jak należy rozumieć „błąd" 
w sprawie Górnego Śląska. I  dodaje:

„Do jakiego stopnia milczenie p. Skrzyń
skiego skompromitowało nas, świadczy depe- 

/ sza Hawasa, w, której czytamy, iż minister 
polski „wbrew oczekiwaniom, nie uczyn;ł  ża
dnej aluzji do słów Macdonaida, dotyczących 
Gómogo Śląska". Swem fatalnem zachowa- 

. niem się p. Skrzyński wykazał, że nie posiada

. Pogłębienie ideologji, opracowanie programu 
pnący, wzajemne zapoznanie się i zżycie człon
ków —  oto główne zadni ia urządzanych przez 
Komitet Wykonawczy „Odrodzenia" krótkich, 
tygodniowych kursów teoretyczno-społecznych. 
Pierwszy taki kurs zgromadził w  Lublinie w roku 
1922 około 30 uczestników, drugi (por. „Głos

y Zycie i szkoła.
(Kongres I jego uchwały. ■— Ewolucja nie rewo
lucja. Niechęć do utopji. t—. Wymowa cyfr. —  

; Bardz‘,ej swojckie niż międzynarodowe. —  W  Bel- 
- i : I gradzie). |

Czyi elniey naszego pisma znają już uchwały 
zasadnicze Międzynarodowego Kongresu Profeso
rów Szkół średnich. Dotyczyły one tematu głó
wnego: Stosunku szkoły średniej do powszechnej 

, i wyższej, a w brzmieniu swem tylko formalnie 
odbiegają od wniosków zasadniczych Dr. Nawro- 

, czyńskiego i wizytatora wileńskiego Z. Gąsiorow- 
skiego. Podkreśliły one jedynie charak+er demo
kratyczny szkoły średniej, która nawiasem mó
wiąc, w Polsce LsztalJt procentowo dwa razy 
więcej młodzieży, niż we Francji, zaznaczając 

‘ jednak konieczność selekcji.
O ile Dr. Nawroczyński mocno podkreślił do

bór wychowawczy w  szkole średniej, o  tyle wiz. 
OąsiorowBki, doskonały praktyk, nie zawahał s:ę 
przed niepopularaems żądaniem wstrzymania gwał
townych przeróbek w  stosunku trzech klas niższych 
spkoły średniej do trzech najwyższych lat szkoły 

■ powszechnej. V i
Drugi punkt jego rezolucji brzmiał: 
ęfaęgfi grofetegfli dla kultury duchowęj

żadnych wogoie Kwalifikacji do roli obrońcy 
interesów; Polski na terenie j migdzynarod > 
wym“ . 1!’ . ■■■ !
Podobną ocenę sytuacji dale „Kurjer Warsza

wski “ . Sprostowanie Macdonaida nazywa -— me
wy star czającem i wyraża zaniepokojenie, że 

„tak demonstracyjne wystąpienie premjera 
angielskiego przeciw najżywotniejszym intere
som Polski spotkało się z polskiem... milcze
niem".
Nawet i „Kurjer Poranny", bezwzględny dotąd 

wielbiciel Macdonaida, nazywa jego ocenę roz
strzygnięcia śląskiego „dzieciobójstwem wlasm j 
idei", a jego wystąpienie wogóle „zdumiewają- 
cem".

Z pism niemieckich ,,Vossisęhę Zeitung" 
oświadcza, że

„kryrtyka działalności Ligi, dokonana przez 
Macdonaida, ułatwi zmianę prąau tyra kołom 
niemieckim, które dotąd sprzeciwiały się przy
stąpieniu Niemiec do L igi Narodów. Nie bez 
znaczenia bowiem —  oświadcza pismo —  jest, 
jeżeli w tern gremjum decyzja w sprawie Gór
nego • ąska nazwana jest wyraźnie błędem". 
Organ Fenesza „Prager Presse" pesze, że 

„ustęp mowy Macdonaida poświęcany rozstrzyg
nięciu śląskiemu wywołał powszechne przeraże
nie, zwłaszcza wśród delegacji francuskiej". Spro
stowanie zaś, które premjer angielski w tej spra
wie ogłosił, przypisuje „Prager Presse" —  „inter
wencji Herriota u Macdonaida". Telefoniczne wre
szcie sprawozdanie z Genewy zaczyna się w „Pra- 
ger Presse" od słów: „Ogólne wrażenie mowy 
Macdonaida było raczej lekkiem rozczarowa
niem". Korespondent pisze, ze się od Macdonaida 
spodziewano wciąż więcej konkretnych projektów 
w sprawach, które są na porządku dziennym Ligi 
Narodów. A  już przerażenie wywołał fakt, że 
Macdonałd nie zakomunikował poprzednio dele
gatom, a przynajmniej angielskiej delegacji spe
cjalnych punktów, np. zaproszenia Niemców".

Natomiast „Berliner Tageblatt" o mowie Mac- 
danadda wyiaża się z entuzjazmem: „Pozostanie 
ona —  pisze —  wciąż w pamięci jako mocne, ora- 
torskie dzieło mistrza. Premjer mówił bardzo po
ważnie, bez szukania efektów, a przecież z pato
sem... Kilka razy uderzył oburącz (!) w pulpit 
lub podnosił ręce ku niebu!"

Narodu" z 6 września 1923) przeszło CO, ostatni 
w ubiegłym tygodniu, już przeszło 100. Że tak 
pokaźna liczba „Odrodzeniowców" mogła wziąć 
udział w kursie, zawdzięczać to należy w dużej 
mierze poparciu przyjaciół „Odrodzenia" w Lubli
nie, w pierwszym rzędzie zaś Senatu Uniw. Lu
belskiego z ks. wicerektorem Szymańskim na cze-

obniżenia się poziomu szkół średnich', należy do 
wskazanego w punkcie pierwszym celu (szkoła 
elementarna ma być podbudową szkoły średniej) 
ciążyć stopniowo i z wielką oględnością. W' szcze
gólności wypada przestrzec przed próbami oparcia 
szkoły średniej na elementarnej, dopóki ta ostatnia 
nie osiągnęła jeszcze dość wysokiego poz!omu. Dla 
stworzenia obok pełnych gimnazjów także szkół 
średnich, pozbawionych klas niższych, klasy te, 
tytułem próby można obecnie zacząć kasować 
tylko w tych miejscom-ościach (jak większe miasta) 
gdzie już istnieją odpowiednie po temu wa
runki.

Tę rezolucję przyjął Kongres jako punkt 6, 
swych uchwał i wyraził opinję, że nie należy prze
sądzać, czy klasy niższe szkól średnich mają być 
zastąpione przez kla»y wyższa szkoły elementar
nej.

Nic dziwnego, że przy tak roziwnt.nem trakto
waniu spraw szkolnych przepadła dość utopijna 
r< zolucja 3.

Jedność szkolnictwa nie jest możliwa do osią
gnięcia bez jedności nauczycielstwa. A  ponieważ 
istniejąca obecnie różnica pomiędzy nauczyciel
stwem szkół średnich i elementarnych wytwarza 
różnicę wykształcenia, przeto wypada zwrócić 
uwagę, że ściślejszej koordynacji pomiędzy szkołą 
średnią i elementarną nie da gig ustaąowić bez
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le, który oddał cały szereg sal gmachu uniwersy* 
teckiego na pomieszczenie kursu.

Uroczystą Mszą św. w  kaplicy uniwersyt* 
ckiej, odprawioną przez biskupa Fułmana, rozp> 
częto w  dniu 24 ub. m. „Tydzień społeczny",
0  godz. 11 odbyła się uroczysta inauguracja; po; 
złożeniu życzeń przez reprezentantów rozmaitych1 
towarzystw i instytucyj, jakoteż odczytaniu powi- 
taluych listów i  telegramów, złożyli krótkie spra
wozdania z działalności przedstawiciele poszcze
gólnych kół „Odrodzenia", a więc Warazawy* 
Krakowa, Lwowa, Wilna, Poznania, Lublina, a) 
nawet Paryża. Wszystkie bowiem organizacja 
„Odrodzenia", wszystkie niemal szkoły akademi- 
miekie w Polsce były licznie reprezentowano. Pc| 
obiedzie rozpoczęły się wykłady; pierwsze trzy Ą 
dziedziny wychowania, w szczególności wychowa
nia .eligijnego wygłosił w niedzielę i poniedziałek 
O. Jacek Woroniecki, entuzjastycznie witany 
przez wszystkich obecnych. Niepodobna tu stresz
czać jego referatów, analizujących zasadnicze po
jęcia pedagogiczne; zresztą sekretarjat „Tygodn ik  
zamierza wydać, o ile na to pozwolą środki* 
obszerne sprawozdanie w formie książki. Ks. areyb, 
Teodorowicz nie mógł niestety przybyć; wobec( 
tego we wtorek rozpoczął ks. wicerektor Szy
mański cykl odczytów z dziedziny społecznej re
feratem: „Zasadnicze pojęcia chrześcijański>-spo- 
łeczne". Potem mówił ks. poseł Wóycicki o „Usta
wodawstwie robotniczem polskiem" i znów ks, 
prof. Szymański o „Demokracji". Następnie wy
głosili referaty trzej serdecznie witani seniorowie! 
„Odrodzenia", posłowie Chaciński, Bittner i Bła
żej ewicł,. Pos. Błażejewicz mówił o stosunku na
szych partyj  ̂politycznych do katolicyzmu; po3, 
Chadński o ich demokratyzmie, a pos. Bittner 
analizował ich programy społeczne. Zbytscznem 
byłoby dodawać, że wszystkie te referaty znako
micie przyczyniły się do ugruntowania w słucha
czach ideałów cfarześcijańsko-społecznych, że rzu
ciły wiele światła na kwestję robotniczą w  Pol
sce i programy stronnictw polskich. Dowiodła t-s- 
go_ ożywiona dyskusja po każdym referacie, obra
cająca się zwłaszcza dokoła zagadnienia klaso- 
wości stronnictw, stronnictwa katolickiego i zna
czenia Chrzęść. Demokracji w Polsce. W  piątek 
wygłosił prof. Paciorkiewicz piękny odczyt: „Ka
tolicyzm za ancien regime‘u we Francji", a wie
czorem tego samego dnia prof. Stanisław Grabski 
w dwugodzinnym referacie omawiał „Polską po
litykę kresową"; i ten referat znakomitego budo
wniczego polskiej myśli państwowej spotkał się 
z powszechnem uznaniem; dyskusji z braku czasu 
nie było. Sobotę i niedzielę, dwa ostatnie dni 
„Tygodnia" poświęcono zagadnieniom ściśle orga
nizacyjnej natury. Wyciągnąć konsekwencje z re
feratów, rozszerzyć i pogłębić pracę intelektualną
1 społeczną, podnieść karność i sprężystość orga
nizacji, już dzisiaj jeżeli nie liczbą, to wewnętrzną 
zwartością i poziomem ideowym górującą nad 
innemi organizacjami akademickiemi, do tego 
stopnia, by mogła wykonać ogromne zadania, ja
kie na niej ciążą, by osiągnąć cele wytknięte w 
deklaracji ideowej — oto zasadnicza myśl wszyst-

zuaeznego powiększenia i  rozszerzenia wykształce
nia naucyeieli szkół elementarnych.

Upadniecie tej tezy jest zrozumiałe w tym mo
mencie, gdy wśród profesorów szkół średnich 
w Polsce mniej n:ż połowa muże się wykazać dy
plomem z ukończenia studjów uniwersyteckich, 
a i nauczycielstwo szkół powszechnych uzupełnia 
swą kwalifikację.

Wartość uchwały szóstej Kongresu, stanie num 
jasno przed oczyma, gdy weźmiemy pod uwagę 
daty statystyczne. Na około 28.000 szkól pow
szechnych w  Polsce mieliśmy w r. 1923 —  14.967 
szkół jednoldasowych, 7.496 dwuklasowych, ia 
1.260 pełnych siedmioklasowych. To  jeet dopiero 
naga cyfra, niespełna 5% szkół siedmioklasowych, 
owej podbudowy szkoły średniej. Jeżeli zaś we
źmiemy pod uwagę rozmaitość materjalu uczniow
skiego, kończącego szkołę siedmioklasową, to kon
sekwencje byłyby jeszcze poważniejsze. Inspektor 
Piotrowski proponował, aby w siódmej klasie 
szkoły powszechnej grono nauczycielskie wyda
wało dwa rodzaje ś rradectw. Jedne z ukończenia 
sżkoły pow-ezechnej dla uczniów zdolnych, którzy 
poprostu spełnili nakazany ustawą obowiązek; 
drugi rodzaj świadectw określałby zdolności 
absolwenta szkoły powszechnej do nauki gimna
zjalnej. Takie postawienie sprawy jest rozsądne 
i uczciwe, ponieważ w zasadzie zmniejsza możli-

II! „Tydzień społeczny" St. Nł. Pol. „Odrodzenie".
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kmh przemówień, wniosków i rezolucyj, rwo rżą
cych bogaty matarjał dla obrad Rady N tczol-
mj.

Kurs odbywał J ę  w atmosferze poważnej 
i podniosłej, a zarazem pogodnej i  radosnej; był 
pewnie najweselszym zjazdem w; Polsce. Świad
czył o tein gwar pieśni i rozmów wesołych, jakim 
rozbrzmiewał gmach uniwersytecki, jakoteż wie
czorne spacery po ulicach Lublina długim sznu
rem, któremu z żywem zainteresowaniem przypa
trywały się tłumy publiczności, codziennie w y
czerpująco informowanej przez „Głos Lubelski1' 
o pizebiegu kursu; ten „ogonek" i  inne „kawały'1 
Btanowiły swego rodzaju sensację Lublma.

Nic więc dziwnego, że gdy dnia 31 ub. m. kurs 
zakończono, uczestnicy rozjeżdżali się z żalem, po
stanawiając sobie wrócić za rok do murów, w 
których spędzili najpiękniejszy tydzień roku —  
przedtem jednak podwoić pracę na wszystkich 
placówkach, by wywalczyć decydujące zwycię
stwo głęboko zrozumianym i  ukOaharyui 
iaeałom.

Stanisław Soplem.

Przegląd religijny.
(Konkordaty z Rumunją i Bawarją. ■ Rozwój 
kaioPcyzmiu w Stanach Zje inoczonych od 150 lat. 
Intronizacja patrjarchy schizmatywkiego w Serbji. 
Kwtestja szkolna w Cze bach. -— Kong.es eucha
rystyczny w Bratysławie. —  Kongres katolickiej 

; młodzieży austrjaokicj).

Stolica Apostoiska jest w toku rokowań o kan- 
Łmdat z Rumunją i  Bawarją. KiOuiLuALait bawarski 
— (ak świeżo doniosła „Munchener A llg  Ztg." ;— 
jest właściwie gotów. Rząd jednak nie j rzedkła la  
go sejmowi krajowemu do ratyfikacji z powodu, 
że protestanci postawili żądanie, by równocześnie 
z konkordatem przeprowadzono nowe uregulowa
nie stosunku państwa do ewangelickich kościołów. 
Pozatem rząd liczy się z opozycją „niemiecko-nar 
Tcdawyeh", którzy stoją pod wyłącznymi wpływa
mi wrogich katolicyzmem i kół protestanckich.

Rokowania z Rumunją utknęły na martwym 
punkcie. Rząd rumuński domaga się prawa współ
udziału dla siebie przy marnowaniu biskupów 
i obsadzaniu wyższych godności kościelnych, ,s— 
dalej prawa cenzurowania lis-tów p lateńskich, a 
zarząd dobjrami kościelaemd chce poddać państwo
wej kontroli. Żądania te spotkały się ze startow- 
ęzsm oporem Stolicy Apostolskiej.

*  *  »

Czasopismo „America" podaje ciekawe zesta
wienia z ruchu katolicyzmu w  Stanach Zjednoczo
nych. Przed 150 laty oo 136-ty mieszkaniec Sia
nów był katolikiem, dziś zaś co 6-ty. Wówczas 
katolikowi było 22 tys., dziś jest ich 18,260 tysięcy. 
Liczba katolików zwiększyła się 800 razy, gdy 
liczba ogólna ludności poszła 35 razy w  górę. 
Przed 30 łaty jeszcze na całe Siany Zjednoczone 
był tylko jeden biskup (Mgr. Carrołl), dmś jest
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weść meporozumie i zawodów życiowych czter
nasto czy. piętnastoletniego chłopca. Jednak kry- 
terjum oceny, mogłoby być chwiejne i  mimo wszy
stko, egzamin do Masy I. (dzisiejszej IV ) gimna
zjalnej musiałby być zachowany.

Wracając do kongresu, to ma się wrażt nie, ie  
obecna dysnusja o szkoło powszechnej i średniej, 
dla nas bardzo żywotna i interesująca, dla gości 
była mniej zabawna. Przeważnie idą oni, jak 
wt Czechach i  Niemca©,h starami, a mimo to bar
dziej w racjonalnym konsekwentnym rozwoju 
urobionemi drogami, więc też przeważnie tylko 
informowali o swojem szkolnictwie. PoLkS antago
nista pmof. Gacki z Łodzi, reprezentant Związku 
Zawodowego N. S. Sr., więcej wdał się w  sprawy 
polityczne niż azko’ne, powołując się na aiityikuły 
115 i l i9  Konstytucji marcowej.

Bardziej międzynarodowy charakter miały 
narady 29 z. m., gdzie prof CIaviere mówił p sto
sunku międ/ynr-odowogo biura prof. szkół średn. 
z I  * rą narodów.

Nlastępny. Kongres odbędzie się w Belgradzie, 
Tematy będr bardziej interbnujące ogół, a miano
wicie: 1) kultura estety czna uczniów; 2) organizacja 
planów i metod nauczania w celu uzupełnienia 
prący osobistej uczniów,
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trzech kardynałów, 15 arcybiskupów i  94 bisku
pów. Liczba kapłanów; podniosła się przez 30 lat 
z 50 na 22.500. Za biskupa CarroUa liczba kościo
łów ni a wynosiła setki, dziś przenosi 17 tysięcy. 
Biskup Oarroll nio miał seminarjum nauczyciel
skiego, dziś jest ich 118 z 8.800 klerykami, t#  
W 3 tys. szkołach 5 Łys. zakonnic uczy 2 miljony 
młodzieży. Od czasu bisuupa CartrolLa powstało 
tyle katolickich szpitali (640), że orne same stano
wią połowę ogólnej liczby. 75 tys. zakonników i 
zakonnic opiekuje się w ndch chorymi lab prowa
dzi akcję charytatywną. W  15 stanach tworzą ka
tolicy połowę ludności przyznającej się do jakiejś 
religji. W  całym szeregu miast ich liczba przeszła 
połowę (w Fali R iv«r 86%, San Francisco 79 9%. 
New Havens 75.3%). W  Bostonie, St. Louis i New 
Yoris liczna katołmów jest trzy razy większa., niż 
wyznawców innych chrześcijańskich wy snań.:

i 1
W  dam 29 lipca b. r. odbyła się w Fecz w  Ser- 

bji uroczysta intronizacja nowego patrj«xćhy schi- 
zmatyokiego, Bunifcja, w  obecności pary królew
skiej i rządu w komplecie. Król podpisał uroczy ści© 
dokument mianujący Dimiitrija patrjan hą W iel
kiej Serbji. Po ceremonji nowy patrjarcha ogłosił 
pismo do wiernych, w którym wyraził radeśi 
z powodu przywrócenia godności patrjarszej, 
zniesionej w r. 1772 przeć Turków, i po raz pierw
szy od wyzwolenia. Serbji jemu właśni© nadanej.

* ’ * *
Kwest ja szkolna jest główną nr oską obecnie 

katolików w Gzeeho Słowacji. Już od dawna itrwa 
u ilna agitacja za wyrzuceniem religji zo szkoły, 
pi mimo, że konstytucja a apawnia religijne wy- 
cb owianie młodzieży. Katolicy ^  tr-teba to ną ich 
pochwałę powiodzieó f—s rozwijają żymą ągita- 
cję, i ; • i 1 j ■. •, •

Bjjdskopat Słowacji w poromimiemiu a partją lu
dową Ks. Hainku urządził w lipeu ludowe referen
dum w  tej sprawie. Wynik byl nadzwyczajny: 86 
procent ludności (także protoatinuckiej) oświadczy
ło się za szkołą wyznaniową ,utrzymywaną przez 
państwo i prowadzoną w myśl zasad odnoćpej 
religjL . | . . jistiy | .■ j w i ć j -

Kongres katolików morawskich (od 15— 18-go 
sitrpiia) im Bemie wypowiedział się jednomyślnie 
za szkolą wyznaniową, W  dniu 31 sierpnia zaś
w Czachach i Morawach odbyło się 500 zebrań,
zorganizowanych świetnie przez „Stowarzyszenie 
rodziców katolickich i przyjaciół chrzeficjańshicgo 
svychowania“ . Były one potężną manifettacją ka
tolików na rzecz sikioły wyznaniowej.

*  M M r

TV dnach 23 i 24. sierpnia była Bratysława
widownią olbrzymiej religijnej manifestacji katoli
cyzmu słowackiego. Na urządzony w tych dniach 
kongres eucharystyczny Słowacji napłynęły takie 
tłumy, że •—i jak puze korespondent praskiego 
„Czecha" ■— nigdy ich w  takiej sile Bratysława 
nie w idziała. Szczególnie uroczyście iwypadło po
witanie Nuncjusza ApOsk, którego na granicy dLe- 
cc-zji tyrnawskiej witało duchowieństwo, przedsta
wiciele parlamentu i lud. Uroczystą Mszę świętą 
•w niedzielę, 24. sieipnia celebrował Mgr. Błaha, 
tiL kiup Bystrzycy, w  czacie której 3 biskupi (Jan- 
tausch, Fischer-Kolbriie i  Vojtasz»ik) wygłosili ka
rania w  języku ełowackim, uiemiockiai i węgier
skim. Liczba łudności, która brała udział w  kon
gresie, zwłaszcza urgęzystej procesji, dochodziła 
do. 70 tysięcy * i

. .<•£ *  m *

KatJLicikie związki młodzieży austrjackiej 
urządziły w dniach 16. i  17-go sierpnia w  Gnacu 
swój doroczny kongres. Sobotę wypołniłu wtwrrei© 
zjazdu, popisy i zawody footbalowe. Po  przyzna
niu mistrzostwa związkowego, wrócono do. sali 
obrad, g ir ie  się odbyła zabawa. Nazajutrz w  nie
dzielę —  pochód do kościoła Serca Jezusowego, 
4..500 młodzieży, pod 130 sztandarami, przy 
dźwiękach kilkunastu orkiestr. Po nabożeństwie i 
popołudniu plenarne zebrania z referatami o p^acy 
w ^wiązkach młodzieży robotniczej i rolniczej.

Jak' pomyślnie rozwijla się praca w tych 
związkach młodzieży, świadczy, bezsilna złość 
socjalistów, którzy wracających po zebraniach 
katolickich młodzieńców w  sobotę obnziueili ka 
iuieniami. Nie trzeba było jednak intenz encji po
licji. Wystarczyło samo zatrzymanie się idą
cej spokojnie młodzieży katolickiej, a zajście 
zostało zlikwidowane. ł . Pejot.

Hymn spiżow y.
Mistrzowi Leonowi Wyczółkowskiemu.

Święty dębie! światy mocny! święty nieśmiertelny! 
Bożycu królowiadny puszcz, borów słe-wiańikidi, 
któryś koronę wznosił nad gontjm okapy 
przed lat zczeziyeh tysiącem zamierzchłej le*

[gendy — 
bądź pochwalony!

Święty dębie, po którego pooranej korze 
złote węże piorunów z chmur w ziemię spadają —‘ 
który krótewsMb wichry bierzesz w moc kocarów, 
jak kwilące niemowlę w  romiea kołysankę —

bądź pochwalony!
v — .. _ ‘V'-. . -r

Święty idębie —  co byłeś i jesteś i będziesz 
ebmągTr j. wszechpuęgi nad trumną pokoleń 
który wielkiej żałoby szumiałeś chorały , 
gimącyon wiekom —  i ludom —  i bogom —i

bądź pochwalany!

Święty dębie —  ty, który w korzeni oplocie 
trzymasz jak w szponach orlich samo serce złami, 
pulsujące w twej skroDi zielonej radośnie, 
niby serce gołęibia w, ciepłych dłoniach słoń a —*

bądź pochwalony!

Święty dębie, co ciężki, olbrzymi baldachim 
dźwigasz i_ad sakramentem zadumy człowieczej —• 
co w liści Swóich wieńcu zagasłe oblicza 
niesiesz nad falą wujków, mocny, nieśmiertelny n

bądź pochwalony! 
Józef Al. Gałuszka.

Z kresów śląskich.
Zgon zasłużonego profesora i obywatela. —  O lik
widację niemieckiego gimnazjum w Cieszyn.e. —

Przed uroczystościami na cześć Stalmacha.

Społeczeństwo polskie na Śląsku poniosło dot
kliwą stratę. W  ostatnich dniach b. m, zmarł pro
fesor gimnazjum polskiego w Cieszynie i wicebur
mistrz miasta Feliks Hajduk. Zmarły cieszył się 
wielkim szacunkiem jako uczony i wytrawny pe
dagog i jako niestrudzony pracownik na poi u na- 
rodowem. Pogrzeb jego odbył się przy bardzo licz
nym udziale publiczności z całego Śląska. Klub 
polski w Radzie miejskiej zaproponował, by ko
szta pogrzebu poniosło miasto, któremu śp. Haj
duk dużo swych' sił poświęcił, cofnął jednak swój 
wniosek, spowodowany stanowiskiem Niemców, 
którzy w. zamian za to domagali się pomnika dla 
byłego burmistrza Cieszyna, Demla, który był jed
nym z filarów germanizatorskich' tego polskiego 
miasta kresowego. Stanowisko radców; niemiec
kich’ wywołało ogólne oburzenie.

Wskutek uchwały Sejmu śląskiego zarządziła 
Rada wojewódzka z początkiem roku szkolnego 
1923/24 likwidację gimnazjum niemieckiego w Cie
szynie, gdyż w powiecie cieszyńskim mieszka nie
spełna 5000 Niemców. N it pozwolono na otwarcie 
klasy pierwszej i uchwalono znieść wszystkie 
klasy wyższe, w których nie będzie 15 uczniów, 
którzyby byli obywatelami polskimi. Na tej zasa
dzie ma w tym roku być zwinięta klasa VH., 
w której tylko 13 uczniów ma obywatelstwo pol
skie. Niemcy czynią energiczne starania o utrzy
manie te] klasy, a popai t ich burmistrz Cieszyna 
dr. Jan Michejda, były poseł polsk’ do parlamentu 
austrjackiego i do Sejmu śłąsMego, odznaczony 
w dniu 3 maja b, r. komandorją „Polonia resti- 
tuta". Fakt ten zasługuje na napiętnowanie. Je
śli dr. Michejda chice popierać Niemców w Cieszy
nie, niech' złoży godność burmistrza i niech' ode
śle polski order.

Celem uczczenia śląskich działaczy narodo
wych Stalmacha i Miarki, czyni komitet obszerne 
przygotowania. Praca jego zasługuje na pochwałę 
z wyjątkiem jednej rzeczy. Komitot nie powie* u 
na stanowisko sekretarza powoływać socjalist. 
nego pos. Regera. Wszak w czasach najcięższej wal
ki o prawa narodowe na Śląsku t. zw. polscy "O- 
cjaliści bratali się z Czechami i Niemcami, a dzi
siaj nieraz popierają Niemców. Zresztą członek 
stronnictwa, które jest moralnie odpowiedzialne 
za strzelanie do polskiego żołnierza w ilnlu 6-go 
listopada, nie powinien być dopuszczony na sta
nowisko sekretarza komitetu, urządzającego uro
czystość narodową. Jeszcze jedną rzecz, będącą 
w związku w uczczeniem setnej rocznicy urodzin
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Stalmacna warto podać do publicznej wiadomo
ści. Wśród członków grona nauczycielskiego se- 
minarjum w, Bobiku przy Cieszynie powstała 
myśl, by z okazji uroczystości na cześć naszego 
niestrudzonego budziciela ludu śliskiego frakłau 
bobrecki nazwać seminarjun. imienia Pawia Stal
macha. I  cóż się dzieje? Oto dwóch profesorów, 
członków lewicowego związku nauczycielskiego 
wstrzymało się od głosowania, a dwóch profeso
rów, mianowicie pastor Sikora i profesor muzyki 
Hłuwiczka oświadczyli się przeciw wnioskowi. 
Pastor głosował przeciw, bo nie chciał zrażać (1) 
tą uchwalą ewangelickich ślązakowców (renega
tów), a p. Hławiczka dlatego, bo o Stalmachu 
nio nie wie (!). ,W rzeczywistości chodziło o to, że 
Stalmach, protestant i pastor, przed śmiercią przy
jął katolicyzm* Fanatyzm religijny me pozwala 
uczcić pamięci męża, oez którego nspewno nie 
byłoby dzisiaj polskiego seininarjcm n»uoŁ/ciel- 
skiego w Bobrku*

Z Wieliczki.
Obywatelstwo Wieliczki przeęiw ZarZądawl gminy.

W  popraódinieg kjoreepomd^onoS naznaczyliśmy
0 ni eprzy chy łnych np^irojaełi wśród tutejszego 
obywatelstwa przeciw tomisaraowi p. Aywacowl
1 jego bladzie przybocznej, dzisiaj podajemy rela
cję z publicznego zgromadzenia obywatusmego, 
odbytego 31 sierpnia b. r. w sali Rady powiatowa), 
które było jakby żywiołowym protestem przeciw 
systemowi rządzenia Tymcz. Zarządu miasta. 
"Wiec zagaił inż. W . Niziński, prezes Ch. D. w  Wie
liczce, poczem po wybrai iu przewodcdczącym p. 
Karclina iWafina, a sekreta zem p. Józefa Greniu- 
ciha sztygara, * ref ero yał inż. Niżański na tamai! 
dej gospodarki gminnej i wszelkich bieżąc/eh 
»iiedomagaó w mieście z wiuy Zarządu m. 
Zaznaczył, te jakkolwiek zwolennicy P. P. $■ 
w, prz “ważnej części zwalczają obecną gospodarkę 
gimimną, to jednakże prowodyrzy P. P. S., zasiada
jący w Ra M e przybocznej, chociaż p*erw*ri rozpo
częci " “alkę % gminą, czyniąc zabiegi u starosty, 
w celu reasumpcji uchwał Rady przyboczni —  nie
korzystnych dla objwtaileii —  obecnie się wy
cofali, mświadoma % jakich porodów, co sobie 
indzie różnie 1 amputują. Dodał wczakie, że mimo 
to, przeważająca większość uczciwie myślącego 
ooywatols uwa, zwłaszcza po przjłąow nau się obe
cnie Chrzęść. Demokracji, potępia obecną gospo
darkę gminną i Żąda kategorycznie stanowczej 
zmiany tym. zarządu.

W  obszernej dyskusji powiedział p. Serafin, 
nawiązując do dwóch sprzedanych niesprawnie ka
wałków pola przez gminę, że w łM , iż w, zarządzie 
miasta zasiadają łucLzie, którzy się nie “żują oby
watelom5, alb tyiko adwokatami^. P. Ozapor

m tm a a sm m tm a m a a m B m a m m sm a a m m a m
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Z  TEKI SOWIZDRZAŁA.

Powrócili • H
Wreszcie powrócEilny i jesteśmy już prawic 

wszyscy. Maruderzy ! uiedobitki się nie liuzą. 
Krzyżują się w powietrzu całusy, uściski, powita
nia, pytania bez odpowiedzi, wykrzykniki. Mło
dzież opalona czekoladowo, ojcowie mają miny 
zbankrutowanych’ graczy z Monte Carlo.

Ach, drodzy państwo! Co słychać? Cliez nou? 
comme chez r.ous! Byliśmy w górach prześlicz
nie. Muszka omało nie była na Łomnicy. A  my 
kąpaliśmy się w morzu. Hel zachwycający. A  pani 
dyrektorowa? Ja w  Karlsbadzie. A  Karolowie? 
E! oni byli gdzieś w jakiejś dziurze —  I to z garn
kami —  moja pani —  także mi wakacje! A  nao 
Zbigniew? Szczęśliwy! czy wró< ił już z Włoch? 
Boję się tylko, czy mu się Rzym spodoba — a nuż 
zakaprysi jak pan Kurek z Florencją.

Bywa i tak, proszę pani. I ja nie zapomnę 
Medjolanu po jakichś przeklętych ślimakach sma
żonych' i Vla Regio po słonej bajecznie (oczywiś
cie cenie) jajecznicy.

'A pan gdzie był? —  zasypuje mnie grad pj t&ń
O, daleko, bardzo daleko: na Marsie.
Co? a to w jaki sposób? —  piszczą panienki. 

Czy w kinoteat*ze? Nie! na miejscu —  najprost
szą drogą.... przez lunetę oczywiście. Do prof. Ba- 
nachiewicza z obserwatorjum nie mogłem się do- 
ffirns.;!, więc pewien wolno praktykujący astronom 
ułatądł mi tę wizytę.

Nb i oo? No i co? * >

>śM bOBU*

stwierdza takt, że Zarząd m. nigdy nie dopuszczał 
obywateli do przeglądu ksiąg i rachunków, gmin
nych wobec tego pawi tgo rodzaju pochwała (po 
znajomości) przez lustratorów Wydziału samorzą
dowego dla gospodarki kasowej jest iluzoryczną, 
gdy się zważy, że pp lustratorzy nie wezwań ni
kogo z cbywa-teli do wspólnej pracy przy kontroli 
rachunków kaawyich, lecz łusko wali sami przy 
•Lzwiach zaiukniętyon... Inn. mówcy w, podóoay 
sposób oc:-niali rozliczna sprawy gminne, poczem 
uchwal jno następujące lezoluicje:

1) Zebranie obywateli m. Wieliczki uchwaliło 
zwróc‘ć się do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z prośbą o osłonięcie ich swoją opieką w tym kle
ru tiku, aby sprawy naszego miasta ułatwiane by
ły nie przez Wydział samorządowy we Lwnwin, 
który nad zarzutami obywateli prŁOazedi do po
rządku dsiernego, lecz przez Województwo w Kra
kowi o i przez Ministerstwo spraw wewnętrznych.

2) Publiczne zgromadzenie obywatelskie, ob
serwując juz oa dłuższego czasu katastrofalną dla 
interesów gospodarkę obecnego Zarządu m. z p. 
Aywaeem i Dr Friadbergiem na czefe, objawiającą 
się w prowadzeniu ustawicznych procesów z oby
watelami na tle hależytcfsci za dzierżawę gion- 
tów i parcel pod budowę domów, a powodującą 
orze z to ogólne zaniedbanie miasta, pomniejszanie 
majątku gminy, wyczerpanie funduszów na utizy- 
manie niepotrzebnie licznego personalu administra
cyjnego, ooraz to nieznośniejsze obciążenie oby
wateli podatkami komunalnymi i rosnące wskutek 
tego rozgorycznie ludności chrześcijańskiej miar 
sta —  zgromadzenie wyraża z tych powodów swo
je niezadowolenie 1 brak zaufania do obecnego 
zarządu m. —  aomUga się ustąpienia p. komisarza 
Aywasa I całej Rady przybocznej, a mianowania 
prze/. Rząd nowego Zarządu m. w myśl wyniku 
wyborów do Sejmu ! Senatu, albo rozpisania no
wych wyborów guJnryćh.

3) Na dniu 3 kwietnia b. r. zakończy! się nie
domyślny dla gminy proces z dzierżawcami grun
tów. Ponieważ gmina nie posiada żadnych fundu
szów, a nie stara się o doręczenie wyroku, aby 
roódz od dziergam nów ściągnąć należny czynsz 
dizierżawny, zgromadzane zwraca się z uprzejmą 
prośbą do Prezydjum Sądu apelacyjnego w Kra
kowie i do Mini warstwa sprawiedliwości, aby zech
ciało wydać polecenie tutejszemu Sądowa bez
zwłocznego doręczenia wyroku zakończonego 
procesu.

Powyższe rezolucje uchwalano jednomyślnie 
bez najmniejszego słowa protestu, a kiedy z pre
zydjum padło w stronę zgromadzonych zapytanie: 
„kto jeet za p. Aywasem i Dr Friedbergieiu?” — 
tu sali zapanowała na chwilę grobowa cisza i 
nawet kilku żydków, którzy wcisnęli si# i&  dąlę, 
rde podniosło słowa protestu lub obrony

Fr. Szpak,

No i nic. Rozczarowałem się trochę, bo Mara 
.es* podobny trochę do Krakowp; tskiamo cały 
pokiereszowany kanałami. Widać, że i tam kopią 
i że jest jakieś bud awnictwo, czy dyrekcja dróg 
wodnych, która się nie spieszy i latami całymi 
robót nie kończy.

Ale jak ten Mars wygląda?
Wcale nie marsowo —  nos4 na głowie krymkę 

białą (podobno z lodem'1, więc albo go Doli głowa 
od ciągłego spoglądania na nudną ziemię (bo 
w swoim czasie palił się do Wenery), alLo iapa- 
trzył się na Polskę i jej povażną mniejszość na
rodową. Poprustu (powiem państwu w sekrecie) —  
zachodzi podejrzenie — że to semita.

Pan znów o polityce a tu były podobno jakieś 
hasła, czy sygnały z Marsa.

Tak, Marsajki, czy Marsianki, dowiadywały 
sie, jaka tu ostatnia moda. Ale w tym kierunku 
wyprzedzono was już znacznie, moje panie, bo na 
Marsie nie nosi się już nic, tylko kapelusik i pan
tofelki —  od słońca może być woalka, lub para
solka. —  reszta zbyteczna.

A, nieprawda, bo tam już podobno mrozy. —  
To mówiąc nadobna pani Ziuta o gołych ramio
nkach, w pajęczynowej szatce, stanowiącej pe
wien tylko zarys sukni —  zarumieniła się lekko 
i podciągnęła swój niekończący się dekolcik.

Nic podohnego. moje panie. Mars jest central
nie ogrzewany i ma pierwszorzędne urządzeniu. 
Zresztą czyż płeć piękna nie potrafi nawet pod
biegunowej zimy przezwyciężyć czarem l ciepłem 
swych wdzięków?

Ach, wy mężczyźni jesteście okropni, dlategc

Nr. 208.

Z chrzest, ruchu zawodowego.
Zebranie do*orvów domowych w Krakowie.

W niedzielę dnia 7 b. tn. o godz. 8 po poł. 
odbędzie się w Katol. Domu Związkowym w Kra
kowie przy uL Potookiego 11, zebra/nie członków 
Chrzęść. Związku zawodowego dozorcuw denr  
wych, . |

Zebranie dozorców domowych w Wieliczce.

W  p^meaziaiek dnia 3 fc. m. w Wieliczce
0 godz. 6  po południu caoęcLzie tę zebrani* 
Cnrześć. Związku Mwoj&owęgo dozorców; do 
mowycu ■
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W dziesiąto reusici Eiilw? p i l i m
W  drugiej połowie września 1914 r. wcjiua

1 osyjskie, po zajęciu wschodniej Małopolski wdarły 
się na Węgry i .'ozlewająo się w dolizaoh ręeh 
Izy i Cisy zalały kemita/t mermaroski. Organizu
jącej' się wi Krakowie „Drugiej Brygadzie* Legjo- 
nów polskich przypadło w udzialt> w ramach świe
żo utworzonej „armji karpackiej gen^cała, Pflan- 
zęr-Baftlna“ powstrzymanie na poru wojsk rosyj
skich. Po dokonaniu tego zadania, dwa baialjony 
legjonowe pod komendą kapitana Hallera, prze
darł/ się przez bezdroża pantyrAde i zdobyły 
Rafajłowę. Wypierając wojska rosyjekie doiarŁi 
„druga Brygada “ w dniu 28. października wśród 
ustawicznych bitew do linji Sołotwćoa-Bohorcd 
czany-Fitków-Przaiuyśl. Wtedy komenda ajnnjl 
rosyjskiej wysłała znaczne siły wojsk regularnych 
od' Doliny, Kałusza I Stanisławowa.

W  dniu 2y. października 1914 r. od wczesnego 
rana rozgorzała oltwa na potach Mołotkorri, 
w której brało udział ośm bamijonów Legjonów 
uzbrojonych w karabiny systemu „Wemdla1- wraz 
z jednym bataijonym pospolitego ruazenit i czter
nastoma armatami starego sTSteinu, przeciw eze- 
snaatu bataJjonom 84 d/wizji piechoty rosyjskiej 
z czterdziestu ośmiu działami, trzydzientu dwoma 
karabinami maszyn owemi i jednym pułkirtt ko
zaków Krwawa walka przeciągała się przez 
cały dzień do cLtnnej nocy. Przewaga sił nieptzy- 
jadelskich, a glćwnie artylerji zmusiła „Drugą 
Brygadę11 do opuszczeni zajętych pozycyj i pozo
stawienie ich Twycięzcy, który prywazło ?’000 
zabitych i ranr.jch żołnierzy zasłał pobojowi-ko 
pod Mołctkowem. Ciężkie straty poniosła równie! 
w dniu tym i „Druga Brygada11 —  zginęło bowiem 
r.a polach Mołoikowa śmiercią waJDc.znych około 
dwustu bohaterów —• fcpoozynująeych tan we 
wspólnej mogHe.

W  dziesiątą rocznicę tej bitwy postanowiło 
Polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół11 w Na- 
d\. ómej uczcić pamięć poltglych pod Mołotkowem

nie chcecie się przyznać, że sygnał na Jungfrau 
brzmLJ krótko: safandulyl

No, nie tak znowu, łaskawa pani. Jak chcemy 
to potrafimy.

Czyż nio imponuje państwu np. ta wy*rwala 
ofenzywa piekarzy i rzełoików? Czjż to nie ener- 
gja? Odmówiono im raz, szturmują ponownie o pod
wyżkę cenników. Biedni ludzie! zamało uciułali 
groHza. Ktoby się bowiem oglądał dziś na drobny, 
powolny zarobek, chodzi o to, aby wojenno-pns- 
kankie tempo bogacenia sle utrzymać nadal bez 
końca. Ziasztą z kogóżby żyły kawiarnie, kina.

Ale a propos kin, jak się zapowiaaa sezon 
teatralny?

Ano nieźle. Teatr miejski angażował policję 
(której możo dlatego brakło przy różnych napę
dach i awanturach) —■ więc operetka, czy Baga
tela gotowa zaangażować straż ogniową Zoba
czymy, co nam przyniesie tegoroczna impreza. 
A więe idziemy’ oczywiście!

£, gndaj pan zdrów —  burknął gniewnie zgryź
liwy małżonek pani Ziuty. Czy pan wie, jaki jest 
bilans po waitacjach: malarz, co odświeżał trochę 
tę naszą budę, monter do wodociągu, szklarz —  
cztery pary bucików i tyleż zelówek, ubrania dla 
i hłopców, sukienki dla dziewcząt —  a książki —  
a wegle, a ja?

No, a ja? —  zapominasz o rodzonej żonie —  
dodaj- pani Ziuta —  ty wiesz, że my zawsze nie 
mamy się w co ubrać.

Widzi pan —  choć właściwie szkoda — bo czy 
maaie, czy nie macie i tak jesteście nietibran*.

Sowlzdżał
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Bohaterów, -urządza więc w niedzielę, dnia 26-go 
października 1924 r. o godzinie 10-tej przed poŁ 
ua grobie poległych żołnierzy „Drugiej Brygady" 
« ł  apokój ich duszy uroczyste żałobne nabo
żeństwo połączone *  aaademją, na które za 
prasza wszystkich uczestników bitwy pod Mołotko- 

okoliczne urzędy państwowe i autonomicz
ne, wszystkie Polskie Towarzystwa i korporacje 
z okręgu stanisławowskiego i wszystkich, którym 
Święta pamięć poległych jest drogą. •••!.• !*>-.'

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Akademja ku czci poległych ułanów 8 pułk*.
OuiSgdaj o godzinie 8 wieczorem oabyfe. się 

yr teatrze miejskim w Bydgoszczy uroczysta Aka- 
demja ku c*ci poległych ułanów w  dniu 6 listo
pada 1928 r. Przemawiali: redaktor Fiedler, Góra- 
lewsk. sekretarz Zjednoczenia Zawodowego Pol
skiego, adwokat Sobiecld i red. Teska. Uchwalono 
następujące rezolucje: Zewami składają głęboki
hołd duchom żołnierzy, którzy życie bw« dali 
yr obronie ładu i porządku Rzeczypospolitej; pięt
nują z oburzeniem zbrodnię napaści na władze 
paiacwowe i wojsko, która poprowadziła podbech- 
-Laay tłum do mordowa/nia żołnierza polskiego; 
wyrażają przeświadczenie, że krew ofiarna żołnie 
rzy nie może być przalam daremnie i .stać się 
powitma grożaem, a nieustannam memento w. naj
cięższej chwili Narodu w  odrodzonej Qj- 
cayźnie i wzywają całe społeczeństwo polskie do 
zwartego i  energicznego przeciwdziałania zbrodni
czej agitacji wywrotowej, dążącej świadomie, ee- 
kiryu i pod obcą komendą do roaaadaefuia państwp- 
jTydh fundamentów, Polski.

Komunistyczna fabryka dokumentów osobistych.

Policja warszawska wpadła na ślady wielkiej 
organizacji komunistycznej, fałszującej dokumen
ty na kresach. Chodzi tu przeważnie o paszporty 
zagraniczne, wewnętrzne i inne dokumenty osobi
sto. Jlabryka tych dokumentów znajdowała się 
W Mińsku, Smoleńsku i Charkowie, gdzie dostar- 
tjjujfc wykradzionych pieczęci.

Sensacyjne sprzeniewierzenie.

Urząd śledczy w Warszawie otrzymał onegdaj 
z Poznania telefoniczną wiadomość, że dyrektor 
tamtejszego Banku Komunalnego, Bronisław Ko
nopiński, zdefraudowal 16 i  pół miljona złotych 
polskich i  umknął z Poznania samochodem. Na
czelnik urzędu śledczego wysłał bezzwłocznie de
pesze do wszystkich urzędów policyjnych .w, calem 
państwie I zagranicę, oraz na wszystkie punkty 
graniczne, a nadto do kilku większych miast wy
słano najzdolniejszych ajentowi <=» lecz dotąd nie 
ujęto zbiega.

Dzienniki poznańskie donoszą, że p. Konopiń
ski znany był tam jako wybitny urzędnik skarbo
w y i przez czas pewien był delegatem Min. skarbu, 
a następnie został dyrektorem Banku Komunal
nego. Według doniesienia jednego z dzienników 
wa;szaw6kich, istniał między Ministerstwem a p  
Bron. Konopińskim zatarg aa tle wykonania upra
wnień Banku, dotyczących przejęcia 'przez ten 
Bank zobowiązań hipotecznych banków niemiec
kich W całym b. zaborze praskim. Dotyczyło to 
głównie wysokości procentów, pobieranych od 
dłużników i prowizji, do jakiej rościł sobie pre
tensje dyrektor Konopiński. W  ostatnich dniach, 
z polecenia Ministerstwa skarbu w Banku Kornu- 
nanym w Poznaniu dokonano rewizji, która podo
bno ustaliła, że Konopiński na poczet jakoby na
leżącej się prowizji, podjął 250.000 złotych.

Działanie fal elektrycznych na rolę.

Francuski uczony, prgf. Chaptal, od dłuższego 
czas i  ujmuje się sprawą działania fal elektrycz
nych na rolę. Zdaniem uczonego, fale elektryczne 
podnoszą żyzność gleby o 100— 150 procent. Do
świadczenia, dokonywane w  labomtorjum insty
tutu rolniczego w  Paryżu, dały wprost sensacyjne 
wyniki. Ziarnko pszenicy, posiane w doniczce, 

zostające pod działaniem fal elektrycznych, wyda
ło 600-krotme żniwo. Wyda to ość żniwa zmniejszy
ła się w  miarę ubytku anergjj elektrycznej i w do- 
nic*kadh nie wystawionych na działanie fal, do
chodziła do 6 owoców z jednego ziarnka. Błogo
sławiony wpływ elektryczności na urodzaje zau
ważyć było można w Ameryce, w tych okolicach, 
gdrie jest bardzo rozwinięta sieć radiotelegraficz
na. S5« gglgfcsiąnia jatiaak produkcji rudnej ce

lo w omb/ było budowanie specjalnych stacyj, któ- 
reby użyźniały owym prądem okoliczne pola,

! k>bv ■ :§  'r —  --------f
REPREZENTACJA POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ N A  II. KONGRES C. I. E. 
Naczelny Komitet Akademicki zamianował dele
gację polską na II. kongres Międzynarodowej Kon
federacji Studentów C. I. E. w Warszawie <— -kla- 
dzie następującym: pp. Jan Rembieliński, przewo
dniczący delegacji, Witold Czerwiński, zastępca 
przewodniczącego, Stanisław Babski, Witold Cłr.va- 
lowilc,. Kazimierz Grendyszyński, Władysław Le- 
wandowica, Stanisław Lazarowie®, Stanisław Ru- 
dnifiki, Tadeusz Wróblewski.

Kierownictwo prac organizacyjnych spoczywa 
w rękach Komisarza Kogresu p. Józefa Podol
skiego. W  skład sekretaijatu Kongresu, jako za
stępca sekretarza generalnego, p. Beagniet, wcho
dzi p. Jan Sołtan.

SKASOW ANIE W YROKU UNIEW INNIAJĄ
CEGO N A  POR. HAUKEGO. Por. Hauke, który 
znieważony czynnie w  pociągu przez żyda Lińs
ki era, zastrzelił go, został —  jak wiadomo —  unie
winniony przez sąd wojskowy we Lwowie. Od te
go ■tfyroku wniósł prokurator odwołanie, a naj
wyższy Sąd wojskowy w  Warszawie, po rozpatrze- 
r iu skargi kasacyjnej, postanowił skasować wy
rok i  poddać sprawę pomownemu rozpatrzeniu 
przez Sąd wojskowy.

„TYD ZIEŃ PR AW N IC ZY " W  PARYŻU. W y
dział prawa uniwersytetu paryskiego organizuje 
od 6 do 12 października „Tydzień prawniczy", 
w ciągu którego 24 wybitnych prawników franc i- 
skich wygłosi prelekcje na temat nowych p~ądów 
we francuskiem ustawodawstwie juryspruden ;ji 
i doktrynie.

NIEDALEKO PAD A  JABŁKO OD JABŁONI. 
Z Berlina donoszą: Syn zmarłego przemysłowca 
Stinnesa, który objął zarząd koncernu po ojcu, 
wykazuje tesame właściwości charakteru, które 
cechowały jego ojca. Wydalił on z  zarządu kon
cernu wszystkich dyrektorów i urzędników, którzy 
odrazu nie uznali jego autorytetu. Kilka firm an
gielskich po śmierci Stinnesa, pomimo trudnego 
położenia na giełdzie, zgłosiło się o odbiór sum, 
udzielonych koncernom w drodze kredytów. 
Firmy otrzymały natychmiast żądane pieniądze, 
ale młody Stimnee zemścił się na nich, nabywa- 
jąe po cichu akcje tamtych dwóch firm, gdzie usu
nął cały dawny zarząd. Młody Stinnes rozpoczął 
ogromne operacje finansowe, skupując wielkie za
kłady metalurgiczne w; Hanowerze i zdrojowisko 
Morgmheim.

SOW IETY ULEPSZAJĄ SZPIEGOSTWO. Jak 
donoszą „Izwiestja", podczas ostatnich manewrów 
pbd Moskwą, bolszewicy wprowadzili inowację, 
mianowicie oprócz wywiadu wojskowego, zasto
sowali także polityczny, obejmujący następujące 
działy: jaki jest nastrój ludności miejscowej, jakie 
są w okolicy żywioły notorycznie antybolszewi- 
ckie, jak rozpowszechniają się proklamacje bolsze
wickie itp. Do działu politycznego należy również 
urządzenie podczas postoju wieców agitacyjnych.

KRONIKA KRAKOWSKA.
O rozszerzenie Czytelni Bibljotekl Jagiellońskiej.

Niedawno donosiliśmy, że roboty nad adapta
cją gmachu b. Szkoły przemysłowej dobiegają 
końca i że w odnowionym budynku znajdą po
mieszczenie seminarja mieszczące się w gmachu 
Nowodworskiego przy ul. św. Anny 12. Wobec 
szybkiego postępu robót adaptacyjnych, a co za 
tern idzie bliskiego terminu zużytkowania, odre
staurowanego gmachu, Dyrekcja Bibljoteki Jagiel
lońskiej układa plan rozmieszczenia seminarjów 
w odnowionym gmachu, a zarazem rozszerzenia 
czytelni blbljotecznej na opróżnione w Collegium 
Nowodworskiego lokale.

Frekwencja uczniów w b. Akademji handlowej 
w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, liczba uczniów i uczenie 
zapisanych na bieżący rok szkolny do b. Akade
mji handlowej w Krakowie, zwanej obecnie cztero
letnią szkołą handlową, utrzymała się nia pozio
mie lat poprzednich. Szczególnie duży napływ za
znaczył się na 4-letnira kursie, gdzie otworzono 
po dwa oddziały męskie i po jednym żeńskim; 
w szkole 3-letniej utworzono po 3 oddziały mę
skie i po 2 żeńskie. Do liceum handlowego utwo
rzonego przy Akademji z polecenia Ministerstwa

oświaty, zapisało się zaledwie 16 uczniów. Począ
tek roku odbędzie się w niem wę wtorek 9 b, m« 
Na kursa abiturjenckie zgłosiło się blisko 100 kan
dydatów; większy napływ spodziewany jest w  dro
giej połowie września, tj. w okresie wpisów, na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, Odpowiednio do 
liczby zgłoszonych studentów i studentek otwarta 
zostaną 2, względnie 8, a o ile zajdzie potrzeba' 
nawet 4 oddziały abiturjentów. Początek roku na 
kursach abiturjentów. nastąpi dnia 1 października,

W roku 1924/25 zapisało się do szkół powszechny^ 
o 1000 dzieci mniej jak w ubiegłym.

W  bieżącym roku szkolnym zapisało się do 
krakowskich szkół powszechnych o 1000 dzieci 
mniej niż w ubiegłym. Wskutek zmniejszenia się 
frekwencji zostało zwiniętych 27 paraleleK, co tel 
spowodowało nadmiar 27 sił nauczycielskich. Siły 
te zostały użyte bądżto na prowincji, bądźteż ku
ratorium szkolne zaproponowało im objęcie waku
jących posad nauczycielskich w  innych okręgac&

Zbiórka na „Rodzinę Sierocą". ; > *■

Powakacyjny ruch na ulicach naszego miasta, 
widok setek dzieci i młodzieży, przywodzi nam na 
pamięć dzieci-sieroty, pozbawione rodziców, wy
nędzniałe, na zagładę skazane, jeżeli niemi się nią 
zajmiemy.

Na szczęście mamy w  Krakowie instytucję, 
Towarzystwo, które losem nieszczęśliwych się zaj
muje, sierotom po żołnierzach, inwalidach, repa
triantach rękę podaje, zapewniając im szczęśliwy 
byt i naukę.

To  „Rodziny Sieroce". Stowarzyszenie to chlu
bnie zapisane w  swej kilkuletniej działalności, 
dzisiaj ponad 120 dzieci całkowicie utrzymuje w 
dwu zakładach na Zwierzyńcu i Czerwonym Prąd
niku. Nie posiadając żadnych stałych dochodów, 
dzięki tylko Opatrzności Bożej i ofiarności społe
czeństwa —  mógł Wydział dotychczas spełniać 
trudną rolę wychowania tak licznej gromady sie
rot wojennych. W  jesieni trzeba porobić zakupy 
na zimę, przeprowadzić ąieclerpiąee zwłoki adap
tacje domu na Zwierzyńcu, a kasa Stowarzysze
nia yustal

Podobnie, jak lat poprzednich, zmuszony Jfesł 
Wydział zaapelować do ofiarności Krakowian w. 
tej nadziei, że mieszkańcy naszego miasta groszem 
swym przyczynią się wydatnie do spełnienia Za
dań Towarzystwa.

Dzień 7 września, to dzień zbiórki na cele „Ró- 
dziny Sierocej" r— niech się stanie „dniem dziecka- 
sieroty" i  zaspokoi najkonieczniejsze potrzeby na
szych dzieci.

Składajmy chętnie nasz grosz, by w ten spo
sób spłacić dług względem potomków żołnierzy* 
bohaterów.

Kraków, 7 września.
Najbliższy numer „Ołosu Narodu" *  powodu 

święta Narodzenia Najśw. Marjl Panny, przypada
jącego na poniedziałek 8 b. ul, ukaże się dopiero 
we środę 10 o zwykłej porze.

PROGNOZA POGODY N A  WRZESIEŃ B. R. 
podana przez warszawskie obserwatorjum astrono
miczne —  jak dotąd, nie zawiodła. Silne zmiany 
atmosferyczne, zapowiadane na dzień 6 tan., istot
nie miały miejsce. Deszcz lał strumieniami po
cząwszy od godziny południowej i  nie ustawał 
z małemi przerwami aż do późnego wieczora. 
Niebo zawlekły sinawe chmury, utrzymując się 
nieprzebitą oponą na całej rozciągłości firma
mentu. Ulewnemu deszczowi towarzyszyła silna 
wichura. Ciekawe, czy rewelacje obserwatorjum 
warszawskiego o gwałtownych zmianach atmosfe
rycznych w dniach 13 i 26 bm. okażą się równie 
prawdziwe!

STARANIA  O SUBWENCJĘ RZĄDOW Ą NA  
KUDOWĘ GMACHU MUZEUM NARODOWEGO.
Komitet budowy Muzeum Narodowego, jako po
mnika Wolności w Krakowie, zaprosił posłów, 
i senatorów z m. Krakowa na konferencję, mającą 

a celu omówienie dotychczasowej działalności 
komitetu, oraz zaapelowanie do posłów, aby poru
szyli u czynników centralnych konieczność popar
cia akcji komi.tętn wydatną subwencją rządową.

STUDENCI Z ZAG RANICY N A  UNIWERSY
TECIE JAGIELLOŃSKIM. W  ubiegłym roku 
szkolnym stułjowało na Uniwersytecie Jagieil. 
kilkudziesięciu studentów obcopoddanych, prze
ważnie z Jugosławji. Jak słychać, na stadja w  ro
ku bieźżącym przyjedzie do Krakowa jeszcze kil
ku studentów jugosłowiański^ oraz Miku t  Rą*
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R ICH .WYCIECZKOWY W  KRAKOWIE.
Wczoraj pK yoyły do Krakowa dwio wycieczki 
z G. Śląska, liczące po kilkadziesiąt, osób. Rów
nież bawi w. maszern mieści© wycieczka rolnicza 
Z Wolenia:,

KRAKÓW  ODNAW IA SIĘ. W  ostatnim czasie 
daje się zauważyć w Krakowie pocieszający objaw 
wzmożonych robót nad odmawianiem kamienie. 
Na każdej niemal ulicy widnieje po kilka wielkich 
ruchomym platform muiarskicn, spuszczonych 
z dachów kamienic na blokach. Roboty adapta
cyjne mają duże znaczenie nietylko ze względu 
na 1 pszy wygląd miasta, ale takie dają zaitru mie
nie i zarobek bezrobotnymi.

P. TURSKI ZREDUKOWANY. Dyrekcja Ran
ku Małopolskiego ,w Krakowie przeprowadziła 
,w ostatnim czasie dosyć znaczną redukcję urzęd
ników swej instytucji, W  gionie osób objętych 
redukcją znaiazi się i p, Turski, przewodniczący 
ławy przysięgłych w  procesie o zbrodnię listopar 
dową. P. Turski w kilka dni po fatalnem zakoń
czeniu rozprawy poprosił w Banku o urlop, który 
został mu udzielony, jednak z równoczesnem wy
powiedzeniem zajmowanego dotąd stanowiska.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET uwia
damia ezłqrrŁ:'ów swoich, na pierwsze zebranie po
wakacyjne odbędzie się w  dniu 9 b. m. o godz. 
6 przy oL Wolskiej 13, I  p. Ze względu na waż
ność spraw, uprasza się o Mezne przybycie.

CZYJE TOALETY?, Do wczorajszej receniji 
Dr. Grafezyńsklej zaicradł się błąd. Mianowicie 
.pięjmą toaletę ze srebrnej lamy miała p. Krame- 
równa, a nio p. Czemekówna, czego zresztą mo
żna było dororumieć się łatwo z treści.

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNJKGW POL
SKICH DO FRANCJI W E WRZEŚNIU. Związki 
pracodawców francuskich zgłosiły na wrzesień zar 
potrzebowanie przeszło trzech tysięcy robotników 
pcłsbieh do pracy w  kopaJidaich i na roli. Zapo
trzebowanie zawodowych górników jest już po
kryte przez bezrobotnych górników z G. Śląska 
i Zagłębia Dąbrowskiego. Natomiast potrzeba dwa 
tysiące robotników rolnych. Państw owy urząd 
pośrednictwa pracy w X  tako wie zarządził rekru
tację robotników rolnych na dzień’ l3  b m. w ftlar 
kowie, 15 b. m. w Krakciwie i  16 b m. w Tar
nowie.

Z iE \ N IA K l GNIJą . Wieśniacy zjeżdżający 
do Krakowa na targ opowiadają, że z powodu czę 
siych deszczów! zienmiaiu gniją po pclach. W nie
których miejscowościach' dotkniętych większymi 
opadami, ziemniaki uległy p rw ie  zupełnemu ze- 
j»udu .

DOTYCHCZASOWE W Y N IK I KONTROLI 
W  MLECZARNIACH I N A  PLACACH TARGO
W YCH. Organa kontrolne województwa krakow
skiego, dalej miejskiego urzędu zdrowi? oraz miej
skiej pracowni chemicznej przeprowadziły kontrolę 
mleka pod względem jakości o raz warunków sa
nitarnych w lokalach mleczarskich już w  pięciu 
dzielnicach miasta. Dotychczas ow e wyniki nie u- 
jrwuily .wypadków, rozwadniania mleka przez 
sprzedawców;. czy tu w  lokalach', czy też na pla
cach targowych', natomiast stwierdzono liczne 
fakty sprzedaży mleka zbieranego jako niezbie- 
ranego. I Wszystkie tego rodzaju fałszerstwa skie
rowano na drogę sądową. Kontrola ma na celu 
stwierdzenie, w jakim procencie utrzymuje się 
tłuszez w mleku niezbieranem, sprzedawanem 
w mleczarniach i na placach targowych w Krako
wie. Zaznaczyć bowiem należy, że Ministerstwo 
rolnictwa określiło jako minimalny procent tłusz
czu w  mleku niezbieranem 2.8%, zaś magistrat 
Lrakuwsk; orzekł, że za konieczny odsetek tłusz
czu w mleku niezbieranem przyjmuje na swojem 
terytorjum 3% , Niższy procent dopuszcza magi
strat już tylko przy mleku zb;eranem.

TRZY L A T A  W IĘZIEN IA  ZA  ZABÓJSTWO. 
W  dtrau wczorajszym zakończyła się rozpoczęta 
oneff-iSij rozpeaiwa przeciw, Fr. Kobieli i Ludwikowi 
Rudemu, ■ oskarżonym o zjaniordowanie Józefa 
ś machy w Wotli Dudhackiej. Świadkowie stwier
dzili, że osk. KobiaŁa dopuścił się zbrodniczego 
czyn istotnie w  stanie nietrzeźwym. Po postępo
waniu dowodowem, trybunał pstaw ił przysię
głym pytaeie główne w  kierunku zbrodni morder
stw-. Ława p-zyoięgłych 12 głusami zaprzeczyła 
to pytanie względem obu oskarżonych, natomiast 
zażądała pytania w  kierunku zabójstwa, kióre na
stępnie zatwierdziła odnośnie do Kobieli wszyst
kimi głosami Trybunał .wydał wyrok skazujący 
Kobielę ca 3 Jata więzienia’. Oskarżony karę przy
jął. Przewodniczył s. s. o, Konopacki, oskarżał 

syd®, Dr EJimęcki,

W  ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła wczo
raj znaczniejszą dozę salwarsamu Helena Mleko, 
bez zajęcia. Lekarz Pogotowia, po przepłukaniu 
żoJąaka desperatce, przewiózł ją do szpitala, 

OBl A W A  POLICYJNA, urządzona wczoraj 
w, kilku dzielnicach miasia, zakończyła się dopro
wadzeniem pod „Telegraf” 36 osobników za róż
ne przestępstwa,

Zawiadamiamy niniejszem P. T. Odbior
ców, że wyłączną sprzedaż mąki pszen
nej 40% pakowanej w woreczkach k 10 kg. 
oddaliśmy Urzędniczej Spółdzielni Spo
żywczej „ZESPÓŁ" w Krakowie.

ŁuczaiM wisliic Zakłady Holniczo-Przemysłowe
1262 Hr. MYiTldLSKIEflO.

Zawiadamiamy niniejszem, że objęliś
my wyłączną sprzedaż mąki pszennej 

I łuczanowickiej pakowanej w woreczkach 
a 10 kg. — Dowolne ilości te^że sprze
dają nasze sklepy spożywcza: Jagielloń
ska 2. i Karmelicka 21.

„ZESPĆ-ł Urzędnicza Spółdzielnia Spożywcza
.262 w  K ra k o w i* .

■. 1 1 ■** tał’ >r*’
Zawiadomienia | komunika tyd r-^ W ^  *

ODCZYT O ŚW. FRANCISZKU Z  ASSYZU.
W dniiu 7 b. m. o godz, 5 po południu w lokalu 
SodlaUcji Marj. na Nowej Wsi odbędzie się '^©bra
nie L igi katoL z  ref płatom prof. Dra Stan. Ko
złowskiego o 'św. Franciszku z  Assyźu.

W PIS / NA L K IT IS  SEMINARIUM NAUCZ 
żeńskiego w Krakowie, Karmelicka 32, I p.. trwać 
będą tylko do 10 b. m. v

Prof. LUDWIKA GRODZICKA"
pwwróciła ii87

i przyjmują wpisy na

lekc je  fortepianu
(wszystkie stopnie) 

ul. Grodzka 53, parter, od godz. 4—7. 

Repertuar teatru Im. J. Sk wuc&Iego.
Niedziela: Po poł, Kościuszko pod Racławi

cami” ; wieczorem „Zaczarowane koło". v 
Poniedziałek: „Zaczarowane koło".
Wtorek: „Kagakijo”  —  „Biuro pocztowe", - 
Środa: „Kagekijo”  r— „Biuro poczto®©” , ^

Repertuar Operetki. •*
Niedziela: O godz. 4 po poł., po oeinach zniżo

nych „FrasHuita”, o  godz. 8 wiec®, ^Dziewczę 
% Hulanidji". iw - i i  M r '

Poniedziałek: Po południu po cenach zniżonych 
„Dziewczę z Holandji” , wicczuam „F.aPciuAu‘’«

Repertuar „Bagateli’*.
Niedziela: To  poł. „Przyjaciółka p. ministra” , 

w' .czorem „Dom otwarty",
Poniedzkcłek: Po poł. „Przyjaciółka p. mini

stra", wieczorem „rom otwarty 
Wtorek; „Dom otwarty".
Wtorek: „Dom otwarty".

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Romans Woltyżerki”; w roli głó

wnej Mary Kid.
W ANDA: „Fontanna miłości"1.
SZTUKA: „Znajoma z ulicy” , dramat w 7-miu

aktach.
ZACHĘTA: „Kusicieika” , dramat w 6 aktach

(nowość).
PROMIEŃ: „Tw e usta kłamią” , reżyserji H.

inca. J. GriffiŁ
REDUTA: „Córka żebraka". Dramat egzotycz

ny z życia Arabów, 2 ser je (11 aktów).

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W  KOŚCIELE NA SKAŁCE w poniedziałek

(święto) dnia 8 b. m. podczas Mszy św. o godz. 12 
wykom? ją utwory religijne znakomici muzycy p. 
J. Czajka, skrzypce i  p. J. Pasierb, organy, pod 

\ artystycznym kierunkiem prof, .Grojbackiei

Prof. LJarek -U n ysżkisw iczo w ą
przyjmuje na ^ r o s u  oraz wpisy

od 11—1 i i — 6 popoł. 1249

Kraków —  ul. KarmaliuKa L. 7.
■ H o o w —

EGON PETRI KONCFRTUJE NA W AW ELU.
Sensację wzbudził zapowiedziany na niedzielę 
7 września koncert Egona Petriego na Wawelu. 
Wielke zainteresowanie wzbudziła również zapo
wiedź dekoracji świetlnej Dziedzińca arkadowego, 
który zamieni się na bajeczną salę koncertową 
oświetloną tysiącem lampek elektrycznych, dają
cych wraz z gwiazdzistem niebem niebywałe oto
czenie. W  tej przecudnej sali rozbrzmiewać btjdą 
tony Bacha i Chopina. Początek o godz. 7 wie
czór. Pozostałe bilety od 2 do 5 zł. nabywać mr- 
żna w  ciągu całej niedzieli na Wawelu. Dochód 
przeznaczono na odbudowę Zamku. W  razin de
szczu koncert odbędzie się w poniedziałek 8 b. ni, 
o godz. 7 wieczór.

1 Ze srebrnego ekranu.
i-., Kraków rozszumiał się jak drzewo. Młodzież 

szkolna jak ptaki ozdobiła go w melodje. Tydzień 
ten w triumfalnym marszu wkroczył do historji 
kinoteatru, Wreszcie po dwumiesięcznej waice 
z deficytem, kina odetchnęły pełnemi piersiami.., 
ka.-j. Na przyjęcie młodzieży przygotowała się naj
troskliwiej „Reduta" wyświetlając reymontowską 
epopeję wsi —  „Chłopów**. Pamiętam te lata, gdy 
fragmenty „Chłopów" kazano nam się uczyć 
w gimnazjum na pamięć. Dziś student może „Chło
pów widzieć plastycznie, ogląlać ich w grze ta
kiego Frenkla (Maciej Bory na), Rydzewskiego 
(Antek Bor.), Merity (Jagusia) urzeczywistnionych 
w reżyserji największego (.lastyka-reżyseia I arty
sty K. Kamińsldego. Wolno wytykać palcami błę 
dy acenerji i techniki, ale nie można odmówić 
tego rodzaju filmom polskim pierwszorzędnego 
znaczenia, Pożytek stąd płynący przeważa bowiem 
na swoją korzyść szalę niedoborów. Czas, aby film 
polski przestał dąć w fałszywą trąbkę sensacji 
(„Syn szatana", „Karczma pod ludzką duizą"! 
i straszyć bochomazami patrjotycznemi („Skrzy
dlaty zwycięzca") i jeśli nie stać go jeszcze na 
wyżyny sztuki kinematograficznej.^ niech' idzie 
drogą prawdziwego pożytku, a nim być może 
tylko film dla młodzieży. fotem

Zft sportu.
MATCHE D. F. C. z Oracoylą w niecki'elę 

i poniedziałek wzbudziły nietylko nji Krakowie 
ale i na prowincji olbrzymie raanteire^owardp. 
Z Tamowa i Bielska zamówiono 150 biletów.

Wodle za wiadomienia D. F. C. wystąpi w Krar 
kuwie w tym samym składzie, w którym zwy
ciężył „Real Socłedad z San Sebastian w stosunku 
11 :1. *— Początek zawodów w oba dni pun. 
ktuaktie o gadzinie 4-tej. \

GERLITZ W „POGONI". Lwowtkiej Pogoni 
udało ię pozyskać reprezentacyjnego baamkaraa 
Polski, Geuditza z 1. F. C. (Karoowiice), którj w  nie
dalekiej przyszłości grać już będzie w barwach 
ndstrza Polski. Gerlitz grał 31 z. m. na meczu 
Polska— W ęgry w Budapeszcie, na którym przy 
odbijaniu piłki zwichnął soibi© rękę.

G INTEL Z „CRACOVII‘”  nie może brać udzia
łu w  meczach ze względu na, wjrsiąk w kostce, 
którego przyczyną były nieszczęśliwe wy,padki pod
czas itawodów przer' dorocznych z  „W isłą" 
i w Sztoddiolmie. C becnie wywiązały się różne kom
plikacje z powodu zalanej rany, uniemożliwiające 
mu wzięcie udziału w mieczach. Dziwić się należy 
„Kurjerowi Wietczoo nemu" z Łodzi, który nie' zna
jąc tych okoliczności, pisze 5 b. m. w  ten sposób: 
„Dał bię zauważyć wielki spadek formy prawie 
u całej drużyny „Cracowii” , a szczególnie u naj- 
Lp: zego kiedyś obrońcy Gintela, który teraz prze
stał być już graczem pierwsze; drużyny i obecnie 
ki'ka razy wystąpił już w zesp )le ctrugjm Cra- 
corii".

CARPENTIER— TUNNEY. Zapowiedziany re
wanż Carpentier— Tunney w tym miesiącu w No
wym Jorku Die odbędizie się, ponieważ komisja 
orz< kła, że Carpentier nie jest EÓw^ppzędnym 
przeciw'likiem Tunneya.1
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Walka z dekoltami we Francji.
Biskupi i księża francuscy prowalzą zawziętą 

Jsampamję przeciw, da;...sJdm dekoltom w kośdcłe 
Wysiłki ich jpJnak napotykają na bardzo po 

ważne przeszkody, albowiem silniejszą od bisku
pich .okazów jest moda.

tW  szczególnie dobrotliwy, lecz bardzo skutecz
ny sposób umiał sobie poradzić pewien wiejssa 
proboszcz z południowej Francji. Kazania i napo
mnienia nie skutkowały zupełnie, Modre panie 
w; dalszym ciągu przekraczały nakazy biskupie 
i  zjawiały się w kościele w  modnych toaletach.

Owóż dnia pewnego odbyć się miał w Kościele 
'ślub, a do obrzędu tego zjawiła się panna młoda 
yy mounej sukni z bardzo głębokiem wycięciem 
j  przodu i z tyła.

Proboszcz nie chciał wstrzymać się od udziele
nia Sakramentu, do czego go  upoważniał wyraźny 
nakaz biskupi, ale zmierzywszy okiem rozebraną 
damę, odezwał się tonem ojcowskim:

—t Zmarzniesz córeczko, zaziębisz sie na swym 
Ślubie, ceremonja baw iem potrwa czas dłuższy. 
Przyniosę ci zaraz z i.3Krysłji okrycie. Powie
dziawszy to, wydobył z ezafy ogromnę chustę 
w jalaeś okropne kwiaty i wzory i włożył ją na 
barki narzeczonej. Panna miodu nie mogła oka
zać się tak niegrzeczną, aby zrzucić chustkę, więc 
rada nie rada, musiała się zgodzić na tę toaletę, 
w której wyglądała szkaradnie, ku uciesze swych 
B-.udecznych przyjaciółek.

Pomysł księdza proboszcza okazał się zbawien
ny w skutkach.

Żadna z pań nie ch'ce się ustroić iwt łaciastą 
cbus+ę proboszcza, woli już zjawić się w kościele 
w mniej modnej toalecie.

Ruch wydawniczy.
„WIADOMOŚCI LITERACKICH " nr. 36 za

wiera: dwugłos w obronie klasycyzmu J. N. Mil
lera i J. Ejsmonda, wieisz M. Brauna „Poeta ! 
publiczność11, artykuły informacyjne o akademji 
literatury arabskiej, czasopismach rosyjskich, hi
storycznej literaturze włoskiej. Nowe książki 
Przybyszewskiego i  Tuwima omawia M. Dąbrow- 

A ska, K. Irzykowski polemizuje z futurystami, L. 
Niemojowski porusza rprawę wysiłku twórczego 
w architekturze. Numer uzupełniają parodie 
teraekie J. Lechonia, kronika wileńska K. Łęczy
ckiego, recenzje, oraz nowo wprowadzony dział: 
„Kronika ilustrowana".

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNYCH " Nr. 17, 
zawiera treść następującą: Koszty utrzymania w/g 
Komisji Warszawskiej, koszta utrzymania w War
szawie. —  Wskaźniki złote utrzymania. —  (Prze
gląd międzynarodowy). *—« Porównanie kosztów 
żywności w miastach Europy. —  Ceny i wskaźniki 
cen. —  Ceny giełdowo zbóż. —  Kasy oszczędności. 
Wydatki i dochody Pań=twa, —  Bank Polski. —  
Kursy dewiz w Warszawie. ■— Obieg pieniężny. 
Izby rozrachunkowe. —  Bank; akcyjne. —  Spółki 
akcyjne. —  Państwowe pośrednictwo pracy. 1— 
Obrót węgla kamiennego, brunatnego, koksu i bry
kietów. —  Zatrudnienie w przemyśle. — Koleje 
państwowe.  '
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Od wtorku 8-go września b. r,
Doskonała najnowsza komedia ze sławnymi komikami w  6-oiu aktaob.

PAT i PATACHOII FOTOGRAFAMI
Początek seansów w o godz. 6, 7*33, 9. -
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Wiadomości gospodarcze.
• ___   <?• V "

Pośrednictwo największym czynnikiem 
drożyzny,

Dane porównawcze can surowców, półfabryka
tów. i fabrykatów, oraa cen hartownych _ detalicz
nych z okresu przedwojennego i z ostmnich mie
sięcy stabilizacji waluty wykazują, iż najwięk
szym czy,miki om drożyzny jest pośrednictwo de
taliczne. _ . .

Jeżeli porównywać ceny żyta, mąki żytniej 
i chleba żytniego z r. 1914 z cenami ostatnieml, 
to okazuje się, iż koszt przemiału i wypieku nie 
różni się znacznie w porównaniu z cenami żyta; 
natomiast cena detaliczna chleba i mąki żytniej 
wykazuje stosunkowo dużą zwyżkę; gdy przed 
wojną cena chleba żytniego w detalu była wyż
sza od mąki żytniej w hurcie o 27%, w połowie 
sierpnia r. b. różnica wyniosła 42%. Między ceną 
majln żytniej hurtowną a detabczną była przed 
wojną różnica 9% , dziś 18%.

Tosamo dotyczy trzody chlewnej, mięsa wiep
rzowego i wynobbw masarskich: fidy przed stbjpą

różnica między ceną trzody chlewnej a wieprz o- 
winą wynosiła 20%, obecnie wynosi 40%. Gdy 
pomiędzy ceną wieprzowiny a kiełbasy była róż
nica 3% , obecne wynosi 59%. Gdy pomiędzy ce
ną hurtowną trzody chlewnej a ceną detaliczną 
słoniny byia różnica 22%, obecnie jest 47%.

T a  mmirjwięeej różnica isti ieje nietylko w han
dlu spożywczym, ale i  w innych dziedzinach..

j -  ■. - d

PRZEMYSŁ W  ZAGŁĘBIU PRACUJE NIEMAL
■ | i.' i !■ ■ , NORMALNIE, ! , j

Kopalnie już w tygodniu bieżącym ̂ pracują 
5 albo 6 dni. Jest nadizieja, że minimum pracy na 
kopalniach będzie 5 dni. Sprawa obniżki płac sta
nęła na martwym punkcie, ponieważ związki za
wodowe odrzuciły propozycje przemysł jwoó w.

ŚW IATO W A W A L K A  O NAFTĘ. OstatiJe 
wiadomości dionoszą o zaostrzaniu się walki po
między dwoma dawnymi konkurentami na świa
towych tai gach naftowych, a mianowicie amery- 
Lińską grupą „Standard Oil Co“ i angielsko-ho- 
lenderską grupą „Royal Dutch-Shed Co . Ta dru
ga grupa zakupiła ostatniemi czasy Kolosalne te
reny peruwiańskie i przystępuje do energicznej 
ich eksploatacji. „Royal Dutch-Shell Co“  pragnie 
eksportować ropę do Kanady i opanować naftowe 
targi kanadyjskie, dotychczas wyłączne pole zbytu 
grupy ameryKańskiej. Na tem tle zawrze zapewne 
niebawem zajadła walka konkurencyjna między 
obiema grupami naftowemi we wszystkich zakąt
kach świata.

BEZPŁATNA W YM IAN A  DESTRUKTÓW 
ZLOTOWYCH. Zarządzenie Banku Polskiego o p&J 
bieraniu zwrotu kosztów druku przy wymianie 
banKnotów zlotowych, zniszczonych wskutek nie
normalnego obiegu, miało na celu wzbudzenia po
szanowania dla banknotów zlotowych i zmuszenie 
publiczności do należytego obchodzenia się z nie
mi, który to cel w znacznej mierze osiągnęło. 
Z tych względów Bank P oIsk  rozesłał zarządzenie 
do swoich oddziałów, iż zarządzenie o pobieraniu 
opłat za wymianę banknotów zniszczonych zawie
sza i nadal żadnych kosztów przy wymianie de- 
struktów zlotowych, posiadających serje, oraz 
wszystkie numery i podpisy, pobierać nie będzie.

L IN  JA POWIETRZNA GD ANSK— SZTOK
HOLM. Szwedzkie Towarzystwo okrętowe Stok- 
hołm Bederi Aktiwe Spealag zamierza stworzyć 
bezpośrednie połączenie okrętowe pomiędzy Gdań
skiem a Sztokholmem. Stateik pasażersko-towaro- 
wy o pojemności 1.200 tomn, wyjeżdża po raz 
pierwszy ze Sztokholmu dnia 17 września, a po
tem kursować będzie co 14 dni Stateik ] osiada 
kajuty dla pasażerów klasy I  i Ii-ej.

W  CZECHACH URODZAJE LEPSZE, NIŻ 
W UB. RuKU. Międzynarodowy Instytut rolnictwa 
w Rzymie ogłasza komunikat o urodzajach Cze
chosłowacji. Z wyjątkiem owsa, którego produkcja 
jest o 10% mniejsza, niż w roku ub., pozostałe 
zboża plonowały lepiej, niż w  roku ubiegłym: 
żyto o 15%, pszenica o 9% więcej, niż w r. 1923.

BANKRUCTWO CHŁOPÓW ROSYJSKICH. 
Dzienniki sowieckie podają, iż włościanie, zamie
szkali w okolicach dotkniętych klęską nieurodzaju, 
sprzedają za bezcen maszyny rolnicze i inwentarz, 
aby zdobyć środki na zakup żywności. Romisa- 
rjat rolnictwa wydał polecenie swym oddziałom 
prowincjonalnym, aby kupowały maszyny rolni
cze od chłopów po cenie kosztów, z zasnzeżflnlem 
prawa odkupu aa korzyść włościan po tejsamej 
cenie w roku przyszłym. W  tym celu kom °?rjat 
ronictwa oti zymał nadzwyczajny kredyt 2 mb jony 
rubli złotych, r . , !

' ■ __
SPĘD BYDŁA. W  czasie ud dnia 31 sierpnia 

do 6 b. m. spędzano na targowicę miejsiką w Kra
kowie: buhaj i 95 sztuk (płacono za 1 kg. żywej 
wagi zŁ 0.66 i pół do 0.89), wołów 123 (0.18— 1.03), 
krów 411 (0.66 i pół do 0.86), jałówek 265 (0.61—  
0.941, cieląt 442 (0.92— 1.52;, świń 846 (1.35— 1.80). 
Bitej yra® zł. 1.72— 2.08, Na Lunsumm^ Krakgw^

zużyto 1.808 sztuk. Na eksport zakupiono 104 
sztuk bydła rogatego i  103 świń. Niesprzeuano 
23 sztuk bydła i 40 świń.

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  W ARSZAW IE, y

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18%', funty 
ang. 23.02.

Czeki: Belgia 25.56, Holandja 198.50, Lond yni 
23.02, Nowy York 5.18%, Paryż 27.14, Praga 
15.50, Sawajcarja 97.41, Wiedeń 7.32%, Włochy, 
22.56.

Papiery państwowe: Miljonówka — , bony zł > 
te — , pożyczka złota 6.50, pożyczka dolarowa 
2.90.

Papiery kredytowe: 4%% listy zast. kredy
towo ziemskie 31%— 32%.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zamknięcie giełdy: Holandja 203.90, Nowyj 
Jork 530 i pół, Londyn 23.64, Paryż 27.90, Medjo- 
lan 23 15, Praga 15.65, Budapeszt 0.0069, Buka
reszt 2 72, Belgrad 6.95, Sofja 3.67, Warszawa —. 
Wiedeń 0.0075.

M a ł y  fe jle tan .
!-■" Inteligencja a rozmiary czaszkŁ

Uczeni angielscy: prof. Reid i dr. Mutligau, 
dokonali —  jak donosi „British Medicał Jour
n a l1 —  ciekawych prób w celu zbadania rozmia
rów czaszki w stosunku do inteligencji.

Próby te, dokonane na uniwersytecie edyn- 
burskim, polegały na zmierzeniu długośfci, szero
kości, objętości i wysokości czaszek studentów na; 
początKU i przy końcu roku szkolnego.

Pomiary powyższe dokonano u 449 studentów, 
pochodzenia niewątpliwie szkockiego. Za podsta
wę oznaczenia inteligencji tych studentów przy
jęto stopnie, ■, które otrzymali przy egzaminach 
z anatomji, fizjologji i biologji. Uwzględniano 
przytem wiek i  ogólną budowę ciała studentów.

Badania te, prowadzone bardzo ściśle, nie wy
kazały żadnego wyraźnego związku pomiędzy roz
miarami czaszek . a wynikami egzaminów nawet 
wówczas, gdy brano pod uwagę całe grupy stu
dentów tegoramogo wieku i  podobnej budowy, 
ciała.

Wynika z tego, że z rozmiarów głowy niq 
moznu sądzić o inteligencji danej osoby.

Z humoru.
U adwokata. >

—i Więc pan mecenas podejmuję się mojej 
obrony?,

i—i Owszem.
I  ręczy pan za pomjślny skutek?

1 •—  Bezwarunkowo^ Prżecież jesteśmy w Krar 
kowie!.„ v

Pfzytomnyl

Aron Rozę ikranc leży w agonji, Naokoło i iego 
rodzina.

Wtem Rozenkranc przytłumionym, ledwo do
słyszanym głosem pyta się:

■— Czy moja tona, Sara, tu jest?
—  Jestem tu, przy tobie.
—  Czy moja córka, Liba, tu jest?
■— Jest w kuchni —  odpowiada żona.
—  Czy syn mój, Josek, tu jest?
—  Jest w drugim pokoju —  odpewiada żona,
Zapada głuche milczenie.
Wtem umierający Aron zrywp się z łoża i jak 

nie wrzaśnie na cały głos:
—  No, psiakrew, to kto się został yt interesie?
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TELEGRAMY.

Sowiety niepowołanym protektorem Chin.
.Odezwa S .S. S. R. do robotników państw ententy.

Moskwa. (PAT.). Moskioweka radiostacja po
daje następującą odezwę wydaną prze® radę na
czelną syndykatów S. S. S. R. oraz naczelne komi
tety wszystkich rosyjskich ązków zawodowych:

W związku z wypadkami rozgrywającymi się 
w Chinach, ludzkości zagraża ponowna wojna 
światowa z powodu bandyckiej wyprawy, podjętej 
przeciwko pokojowo usposobionej ludności Chin 
przez rządy angielski, amerykański, japoński 
i francuski. My robotnicy Rosj1, wzywamy robotni
ków wszystkich krajów, a zwłaszcza robotników 
francuskich, angielskich, Stanów Zjednoczonych, 
i japonji, aby wystąpili energicznie przeciwko 
temu cynicznemu mieszaniu się do wewnętrznych 
spraw narodu chińskiego. Nie można tolerować 
tego, aby burżuazja Anglji, Francji, Ameryki 
i Japonji narzuciła pętlę aa 400 md jonów Chiń
czyków. Syndykaty Rcsji sowieckiej utworzyły 
towarzystwo pod nazwą; „Ręce precz od Chin". 
Zorganizujcie analogiczne towarzystwa, poruszcie 
szerokie masy przeciwko interwencji, nie pozwól
cie. aby iaiperjalizm światowy zgniótł naród 
doński.

Pod Szanolsajem grzmią działa

Londyn. (PAT.) „United Press" donosi z Szang
haju, że wojska Czi-Si-Yanga posunęły się naprzód 
i stoją obecnie w oddaleniu 15 km. od Szanghaju.

Na całym froncie odbywają się gwatłcwne walki. 
Przez cały dzień wczorajszy słyszano w Szanghaju 
ogień ciężkich armat. W  dzielnicy tubylców pa
nuje panika. Ruch handlowy ustał zupełnie. Chiń
czycy tłoczą się do dzielnicy cudzoziemów.

Setki rannych przywieziono do szpitali. Samo
loty obrzucają okolice Szanghaju bombami. Obce 
okręty wojenne zajmują front 15 km. Trzy ame
rykańskie torpedowce zostały wysłane do Wu- 
sung, aby ewentualnie wysadzić na ląd żołnierzy 
amerykańskich dla ochrony osady europejskiej, 
położonej na wybrzeżu, w razie gdyby wojska 
obronne były do dalszego odwrotu zmuszone.

Moskwa. (PAT.) Komunikat moskiewskiej ra
diostacji podaje następujące wiadomości- z Chin: 
Donoszę z Pekinu, że ministrowie Anglji, Francji, 
Stanów Zjednoczonych i japonji zażądali od mi
nistra spraw zagranicznych Chin proklamowania 
strefy neutralnej w Szagkaju, oraz jego okolicy 
w obrębie 30 kilometrów. Oznacza to ■ głosi ko
munikat —  istotne odłączenie tej okolicy od Chin 
i oddanie jej w administrację mocarstw obcych. 
Tenże komunikat podaje, że na konferencji dowód
cy eskadr amerykańskiej, angielskiej i japońskiej 
przed Szanghajem postanowiono na wypadek 
wspólnej interwencji naczelne dowództwo nad za
granicznemu siłami zhrojnenu powierzyć admira
łowi angielskiemu.

Dlaczego Sawlnkowa ułaskawiono.
P. A. T. donosi z Moskwy; Ulrich', przewodni

czący kompletu sądu najwyższego, który rozpa
trywał sprawę Sawlnkowa, wyjaśnia w artykule 
pomieszczonym w „Prawdzie" motywy sądu do 
wystąpienia z wnioskiem o złagodzenie Sawinko
wowi kary. Dla sądu było jasne, iż Sawinkow 
począwszy od roku 1028 zaczął się usuwać od 
kierownictwa działalnością kontrrewolucyjną i od 
walki przeciw sowietom. Zarówno wyniki śledz
twa, jak artykuły Sawinkowa stwierdzają, że już 
dwa lata temu zwątpił on ostatecznie o  możliwo
ści zrzucenia władzy sowieckiej w  drodze inter
wencji obcej lub w drodze wtargnięcia na teryto- 
rjum sowieckie białych wojsk. Kiedy Sawinkow 
oświadczył w sądzie —  pisze Ulrich —  że zwąt
pił o skuteczności tej walki, był on w tym punk
cie swych zeznań szczery. Pośredni dowód tego 
znajduje się w jego ostatniej powieści pisanej 
W Paryżu w roku 1924.

Uznawszy całkowitą bezcelowość walki, był on 
naturalnie zmuszony dojść do wniosku o koniecz
ności uznania władzy sowieckiej. Oczywiście po
zostaje otwarte pytanie, czy zdecydował się on 
na to rok temu, będąc jeszcze w Paryżu, jak to 
sam na sądzie oświadczył, czy tylko teraz po 
swojem aresztowaniu. Bezwarunkowa szczerość 
Sawinkowa w tem wyjaśnieniu znajduje się pod 
wielkim znakiem pytania. Fakt ten jednak, zda
niem Ulricha, jest bez znaczenia. Ważne jest to, 
iż Sawinkow czynem swoim uniemożliwił sobie 
powrót do poprzedniej działalności i uniemożliwił 
wszystkim organizacjom związanym z jego imie
niem jakąkolwiek akcję. Największe jednak zna
czenie posiadają zeznania Sawinkowa, dotyczące 
jego stosunków z obcemi mocarstwami, które on 
szczerze czy nieszczerze złożył przed sądem, nio 
oszczędzając nikogo ze swoich niedawnych opie
kunów. Francuski poseł Noulens żądający organi
zowania powstania w szeregu miast górnej Wołgi 
i płacący za to Sawinkowowi pieniądze, czecho
słowacki działacz społeczny Masaryk, który dał 
Sawinkowowi pieniądze specjalnie do organizacji 
terroru przeciw przywódcom R. K . P., angielski 
minister wojny Churchill, który zaopatrywał ar- 
mję Denikina i Kołczaka w pieniądze, ekwipunek 
i  broń, a przeto miał zupełne prawo nazwać ją 
swoją armją, naczelnik państwa polskiego Piłsud
ski, który da! zgodę w końcu 1920 roku po za
warciu rozejmu polsko-rosyjskiego na pochód Ba- 
łachowicza na Mozyrz,. a dalej systematyczna 
Sprzedaż tajnych Informacyj wojskowych polskie

mu sztabowi generalnemu i francuskiej misji woj
skowej w Warszawie, dziwna operacja z b. ros. 
funduszem złotym, dokonana przez Anglików 
w Szanghaju i t. p. wszystko to dostatecznie ja- 
no zostało opisane przez Sawinkowa na sądiie 

stwierdzone protokołem sesji sądowej. Po tem 
wszystkiem Sawinkow nie jest dla nas więcej 
niebezpieczny. -

Nowe „m ocarstwo” sowieckie.
Moskwa. (PAT.). Ozuber, przewodniczący rady 

komisarzy ludowych na Ukrainie, oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielami prasy, te prace 
przygotowawcze, mające na celu wytyczenie gra
cie autonomicznej republiki Mołduwji na Ukrainie 
są ukończone. Republika, sowieekej Mołdawji liczyć 
będzie 400 tysięcy mieszkańców. Centralny ko
mitet wykonawczy sowietów na Ukrainie rozwiąże 
ostatecznie tę sprawę na najbliższem posiedzeniu.

BEZWZGLĘDNE TŁUMIENIE POWSTANIA  
W  GRUZJI.

Berlin. (AW .) „Dni" podają nam szczegóły
0 zajściach w Grnzji. Bolszewicy tłumiąc powsta
nie nie przebierają w środkach. Oddziały czerwone 
nadeszły z Szalibotpolu do powiatów tuszyckiego
1 boryckiego. W  Kutsisie rozstrzelano oddziały 
demon9taruJących robotników. Między Batum 
a Tyflisem kursują pociągi pancerne. W  okolicy 
Santrodu ekspedycja karna spaliła szereg wsi, 
które dostarczały powstańców. Komitet powstań
czy nawołuje ludność do walki z komunistami, 
którzy zniszczyli całą Gruzję, zaznaczając, iż tyl
ko razem z obywatelami rosyjskimi mogą liczyć 
na osiągnięcie powodzenia w rozpoczętej walce. 
Ruch powstańczy w oleręgu birżemskhn I kache. 
tyskim zlikwidowano, natomiast w Tyflisie poło
żenie z każdą chwilą się zaostrza.

REPRESJE W  SUDANIE.

Londyn. (AW .) Według doniesienia Reutera 
z Chartumu, rząd nakazał dokonanie licznych 
aresztowań i rewizji przeciwko członkom tajnego 
sprzysiężenia antyrządowego.

PODZIĘKOW ANIE.
Ciężkim smutkiem dotknięte, po stracie na

szego najukochańszego Męża i Ojca ś. p. Tadeu
sza Butrymowicza, naczelnika Tow. Wzuj. Ubez
pieczeń w Krakowie, poczuwamy się do miłego 
obowiązku złożenia podziękowania wszystkim, 
którzy nam okazali swe współczucie i żyezliwą 
pomoc w tych ciężkich chwilach, w  3zczeg''io9tij 
JIVPP. Dr. Widemanowej z Łodzi, Dr. L. Fisze
rowi i W. Kańskiemu naczeln. Wydz. Tow. Ubezp., 
za pierwszą pomoc i ratunek ś. p. Zmarłego w Ża
ko pan ełW. Dalej Przewiel. Ks. Prepozytowi Juaane* 
mu, JWP. Prezydentowi Rollemu, Redaktorowi 
R. Ferkowi i WP. Drowi Lewartowskiemu or*i 
FP. Kolegom i Znajomym za ostatnią posługą 
i wyrazy pociechy —  składamy raz jeszcze na taj 
drodze z głębi zbolałego serca „Bóg zapiać!".

Z o n a  z  c ó r k ą .

ZAKŁAOT PRZEMYSŁU SZKLANEGO S. i
dawn o] „INDUSTRIA" 

w  Krakowie* Kapucyńska 7
dostarczyły do kościoła parafjalnego w  SzCzu- 
rowej 18 sztuk okien w itraży, t. j. dwa w ielkie 
ckua figuralne i szesnaście geom etrycznych. 
Projektow ał artysta malarz S. W . Matejko, 
kierownik artystyczny. Firma powyższa wy
wiązała się ze swego zadania bardzo dobrze, 
tak co do dokładnego i trwałego wykonania, 
jak również pod względem  artystycznym. WL- 
traże zadowalają oko widza-znawcy. W ob;c  
te<ro poczuwam się do obowiązku Szanownej 
Firmie złożyć publiczne podziękowania i zara
zem polecić ją  łaskawym względom  W ielebnego 

Duchowieństwa. w
m. p. Ks. Walenty Dutka, proboszcz.

Z j a z d  k o l e ż e ń s k i .
Koleżanki kursu IV  A. które w  r. szkolnym  
1913/14 złożyły egzamin dojrzałości w  p ań -  
stw ow em  seminarium  na uczy cielskiem żeń- 
skiem w  K rakow ie, zechcą podać ja k  naj
szybciej sw oie adresy, celem  porozum ienia  

się w  spraw ie zjazdu. 12M  

ZA  K O M IT E T :
Helena Bachowska-Czułkowska.

Uguta Pszczyńska — Górny Śląsk.

1247Adwokat
Dr. TADEUSZ MIKSIEWICZ
po pow rocie prowadzi ponownie kancelarię a d w o k a c k ą  
w Krakowie, Długa 33. Tel. 1483.

Pończochy d a m 8 lc !a  I d z ie c in n a  w  n a jw ię 
k s z y m  w y b o r z e ,  3 k a r p a ty ,  r ę k a -  

_  f  ,  w ic z k l ,  lu s t r a ,  g r z e b ie n ie ,  —Pończochyw8zeiki0 w ™ * & szycia poi,t̂
p  ,  ^  , 1Jl2W ie s ław  Szajdakowski i Ska
l O n C Z G C n y  K ra k ó w , S z c z e p a ń s k a  I I .

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Spółka z ogr. odp.
poleca: lustra i szyby szlifowane do mebli, lustra w ram
kach niklowanych i patentowe na deszczutkach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie.

Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kraków, ulica Grodzka L. 60 I. p.
Telefon Nr. 4078. Febr. 4226. 403

Londyn. (PA T ) Według depeszy z Nowego 
•Jorku, policja nowojorska, zwiększyła liczbę de
tektywów, mających czuwać nad bezpieczeństwem 
księcia Waljl. Zarządzenie to wywołane zostało 
otrzymaniem prze® konsula angielskiego w Nowym 
Jorku listu z pogróżkami pod adresem ks. Waljl. 
Policja przypuszcza jednak, że autorem listu jest 
jaldś szaleniec

Do nabycia u X. Sadowskiego
w Tarnowie, ul. Chyszowaki 8. (netto)

Katechizm większy dla szkół średnich po 2 
zł. —  Wyciąg zeń dla szkół powsz. po 50 gr. 
Dodatek apolog. dla semin. naucz, po 1 zł. — 
Kateohezy Biblijna do Małej Biblijki po 2 ł2/ zł 
Hiatorja Kość., skrót dla semin. naucz, po f 
zł. — Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci
2-go, 3-go, 4-go roku nauki, oprawny po 1 zł 
Dobry Pasterz dla starszych, oprawny po lVa 

zł. Są także różno oprawy ozdobne. 
I n n e  p o d r ę c z n ik i  w K s l ą l n i c y  P o ls k ie j '



N i. 205, .GŁOS SAKODJ*- .'3tr. i f

r Z w / k i g .................................13 gr
'hłrob']! .................. 20 ,
'łaJastan*.................. 23

za 1 wiersz noilimstrowy
Ukiad tabelaryo iny o iJ %  draże; 
jamie boowa . . .  30 %  „

4  i  zt. -  ż .s o o .ro o  M p .

Po k r o n ic e ............................3 0  -jr
Na 1 s t r o n ie .......................40 „
Drobne od sława . . .  7  „

Ceny powyższe obowięzujg od dolo zmiany w na;j!ćwku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administrasja ni9 odpowiada

Za dział ogłoszeni ReAakcSa ale

Bezpieczeństwo „ M O L I N A “  t
Przechowania ubrań i rzeczy daje tylko jedyny radykainy środek  p rzec iw  m olom

h n r i a w y  s k ł a d  w  f i r m i e  o !
;i & U. ta li Jj

H« i ciel nMtorjaKw i Jorb
»■ Hiakowis, ul. nanfsliclia L. 21. -  Telef. Nr. 352b.

NA RATY!
UBRANIA frakowe, smokingowe, mary- 
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie, 
według m ia ry -' z własnej lub dostar

czonej materji poleca
JOZEF KUMAŁA, Kraków, S zczepańska 11.
Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępne

Kursa Maturyczne „Wiedza"
pod ooobistem kierownictwom prof. B itr mowicm 

ftKAHUtt, STUDENCKA U
Przyjmują wpisy nu rok szkolny 1924/25 codziennie 
od 10—1 i od 8 —7, w niedzielę i święta od 1 0 — 1 2 . 

Karta naukowe obejmują:
1) Kurąa maturyczne: gimn. klasyczne, hum mi ■ 

styczne, neohumanistyczne matemaŁ przyrod., 1 -ro- 
czue i 2 -letnie.

2) Kursa niższej szkoły średniej w zakresie 4 klas. 
9) Kursa seminarium naucz. 1-roczne i 2-letnie.
4) Praktyczne kursa kupieckie:

a, pisanie na maszynach, 
bj księgowość kupiecka.

| c) koresp. polsko-niemiecka.
L  , d ) Stenografja.
■  Jedyne kurts. w  Krakowie, na których udzielają 

Ii KcyJ wyłącznie fachowi Profesorowie szkót średnich. 
Analogiczne kursa pisemne z; pomocą świeżo opraio- 
wunycn instrnkcy' i objaśnień. Spi. grona profesorów 
do przejrzBnm w  e-kretnrjacie. Biblioteka do dyspo- 
zycyi uczniów: 1166

N AW O ZY S Z T U C Z N E
sole potasowe, kainit, superfosfat mi
neralny, siarczan amonowy n a d łu 
goterm in ow y K r e d y t  dostarcza 

hurtowo

I! iS.iie \m
Krak6w, ul. Sławkowska 1., Tełaf. 2078.

Zadęć ofert. TUB 1219

N O  W Y  T R A N S P O R T  1259

eisktrycziiyc!)
aMjsIi — żyrandoli — żarówek

nadszedł do fi-my

L A M P

w . O A W 1] !  K R A K Ó W ,
Ryn»k ł  35 . Tel. 4592.

Ceny uikM —  rodni nodoii —  Dogodne taranki iplstj.

K ______________________________________ A

W K R A K O W I E ,  U L .  S W .  A N N Y  5 .
POLBCAl 1218

PODRĘCZNIKI SZKOLNE DLA SZKÓŁ 
WSZYSTKICH STOPNI I R0DZAJ0W.

W YSYŁKA NA PROWINCJĘ ODW ROTNĄ POCZTA.

JEDYNE ZRODŁO H ABYC!A r « a

KOŁDER 53
K- SULIKOWSKI, Kraków, Gromka ^

D ą s y  przeciw obwisio- 
słości brzneha. Pasy 

przeciw obniżeniu żołąd
ka. Podpaski przeciw opa
daniu macicy. Pasy dla 
odtłuszczenia brzucha. —  
Bandaże rupturowe zao
patrujące największe prze
pukliny pachwinowe itp. 
Pończochy gumowe na 
żylaki nóg. Piostotrzyma- 
cze przeciw tworzącym 
się garbom i skrzywie
niom. 0 .  Polaczek, °am bor. 
Ilustrowane cenniki darmo 

____________ 1J90_________
g o s p o d y n i  w  średnim 
w 3  wieka, pracowita, 
obznajmiona doskonale 
z gospodarstwem wiej- 
skiem, o skromnych wy
maganiach, puszukufe po
sady na mniejszej pleba- 
nji, łub u starszej osoby, 
Adres: A. Malinowska —  

Kraków, Niecała 4. 
u p. Hamerlaków. 1562

Z rozpaczony kaleka 
uczestnik Światowej 

Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro
si P, T. o łaskawe datki 
do Adm. „Giosu Narodu" 
ood ‘ Zrozpaczony*.

Zakład wód m neralnych i kąpieli 
błotnych znanych ze swej skuteczności 
w  reumatyzm5©, artretyzm ie, przym io
cie, chorobach skórnych, nerwowych

o tw a rty  do  2 0 -g o  w rz e ś n ia .
C e n y  u tr z y m a n ia  z n iż o n e .  1094

Informacje wysyła zarzad Solca, nm\i Solac-Zdrój.

Ważne dla Pań!!!
M am  zaszczyt za w ia d o m ić  W n e  P a 

nie, iż  p o  g ru n tow n em  o d n ow ien iu  
SofeaSu S r jp z lo r s k ś a g © , śm iem  na- 
ual p o le c ić  się.

Czesanie, Manicur, oraz specja lność 
f a r b o w a n i a  w i o s ó r  ś r o d k a m i  
I r a i t u s k i e m i .
K ra k ó w , S ła w k o w s k a  4 (wejście z sieni)

J E R Z Y  WEISS- ,m 

Z  A  K Ł A D  W i T R A Ż U  W 0 - S Z K  L A H S K l
Teodora Z a jd zto w s k ie p
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m1 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny C0 °/o niższe niż wszędzie. 1257

WINA W Ę G IE R S K IE :
m szalne, łok a jsk le  słodkie i wytrawne, 
w ina Sraaicaiskie, au strjae loe , isiszpćoń- 
s»kie w łosk ie  i reńsk ie , koc iak i fra a -  
ciiskie i lik iery  zagran iczn e  o raz  w «a- 

stteyo w yrobu  poleca firma
J. BS1LPCIC3 dawniej |fa IFrSSscBi

Kraków, Mały 12:0
UW AGA: Przy zakupnie kilku butelek odpowiedni rauat.

RAFINER JA SPRTTBS8 I F.48RTKA M 0 :5
ZDZISŁAWA Kr. TARNOWSKIEGO 

 . . . . . . . . . . . .    W  D Z I K O J W I E  - - - -
P O L E C A *  1242

Najlepsze j ^ako^ci w ó d k i  — l i k i e r y  — n a l e w k i  
BBT w yrab ian e  tylko n a r  owocach i  ziołach.

S P E C J A L N O Ś Ć :

Żytniówka prawdzi ,va palona z żyta , s ta rk a  żytnia, w iśn ia k  nalewka.

Przedstawicielstwo: M , S Z Y M A Ń S K I, K rakó w , u l, W lastowŁ 12.

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.
=■   naprs&^iw Tło m u Matejki -■ ■■■

_a_ Nowoki nm nzon laslenity.
■— - Wykwintne m aierjafy wełniane na suknia 

p o leca  kostjumy i głaszcze damskie —  ubrania 
męskie i pokrycia na futra 1260

Ceny konnRhHnu fabryczne. Ceny konkurancyjne fabryczna.
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Przybory szkolne,
Zeszyty, braljony, bloki ry
sunkowe, ołówki, pióra, cyi- 

kle, gumy, atrament,
torby szkolne.

Kraków, Sławkowska 4
naprzeciw Hotelu Saskiego.

Wyroby skórkowe,
papier listowy i kancela
ryjny, ramki na fotografje, 
karty do gry, obrazy, ramy 

i t. p . 11S6

Niegngce się
SZTUCZNE ŚWIECE

ozdobne i gładkie 1220

poleca
fabryka
świec

ANTON! KOTHE
KRAKÓW.

Dla P. T. Urzędników na raty w

F U T R A

12oS

po przystępnych cenach po leca
A .  J A C E T C lt fS K I.
Kraków, Grodzka 14-16.

Dla P. T. Urzędników na raty

Kamień, i  wir wapienny 1 piasek 
Cegła, daenow F t, szamotka, glinka 

Rury i posalzki kamlonkowj, flizy 
W apn i i buaowlane i hydrauliczne, csment 

Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 
żelbetowe
Gips murarski, sztukator 1 alabaster 

Maty trzcinowe, drut i gwoździe sufit. 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 

Blachy dachowe, okucia bud., asfalt 
Papa dachowa, izalacyjna, ter,

1134 kocbulina
Kreda, biel cynkowa, glinka 

malarska i t. p.

w ysyłają w  najlepszych gatunkach i po przystępnych Genach

1
Kraków, ul. Lwowska 2.

Panie szyfóce same 11
Najlepsze i najdokładniej
sze formy nabyć mogą 
tylko w  pracowni sukien 
„ A n t o n i n t . "  Krupni
cza 22 partei oficyny C. 
Na prowincję pocztą. 1177

Tylko u fachowca!!
Szlifowanie brzytew i ku
pno dobrych brzytew, ma
szynek do włosór' i i one 
towary stalowe —  po ce

nach umiarkowanych.
J. MYSZKOWSKI
Kraków, Dietiowska 46.

N auczycielka wycho
wawczyni poszukuje 

posady (niemiecki, fran
cuski fortepian). Zgłosze
nia pod „zaraz“ . 1219

F. LUBAWSKI t $ l
Rękawiczki skórkowe, 
trykotowe i pończochy.

1225

N A  R A T Y !  N A  R A T Y !
Ubrani i frakow e nm bkin^ow e, m arynarko, 
we, zarzułki, palta, wierzchy ne futra oraz 
m undury w ojskow e z doborow ych m eterjo. 

łó w  na zam ówień a poleca
A n t o n i  M a S a r z  Grodzka 59, li.

1049

Najlepsze i najtańsza
OBUYJlEuu

męskie, damskie i dziecinne 
własnego wyrobu

poleca W ytwórnia obuwia

J O Z E F A  Ż B I K A  ul. Starowiślna 10.
ROK ZA&OZENliA 1808

N A J S T A R S Z A  F IR M A  W  PO LSCE

ODLEWNIA DZYV0NQ’.v
B r a c i  F E I C Z Y H S K I C H

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 2 0 . 
i w Przemyślu, ul. M s k i e f t i  63. Tul. tlf 103
Diinaczuń iłetyrui medilanii dyjbmiaim wjsiaYKl łrajawjti 

iHTHiitinjc).

Dostarcza dzwony harm onijne, Jako t a i  pojo- 
flgńczo z m etalu p ierw szej jakości na Jak n a j- 

— _ _ _ _ _ _ _  dogodniejszych w arunkach.
Posladasfale na składach w ie lka  ilość dzwonów gotowych o rozm aita ] w a iz s  i tonacli 

Również przy jm u je  Firm a stara pęknięto dzwony do p rze to p ie n ia .
Przy zaaytanlach uprasza się dokładnie adresow ać 1221

NAJSTARSZY SKŁAD

FORTEPIANOW I PIANIN
Z. ASA NAS?.

KRAKÓW , ul, św . Anny 3 , To l. 465
518 poleca
pierwszorzędne instrumenta. nov sat. i^o

ilatezlj najnowsze modele 
®  na mon iesieany ® Płaszczy i Kostiumów

M n E  SLA A  ELU =  M AGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ
»  K . ± J 5 ; . b M j & N  k r a k ó w ,ł, plac Dominikański 2.

' PORCELANĘ i SZKŁO A d o lf  E der
oraz k r y s z t a ł y  z pierwszorzędnych fabryk = — poJeca Kraków, Fiorjańska 6 . Tfil.2231.

Alfred MACHNICKI Poleca po cenach najniższych
Medale Sodalicyjne, różańce kokowe i he
banowe we wszystkich grubościach, krzyże 

,  . .  . . . .  . - ścienne dla szpitali, szkół i zakładśw, ksigżki
Kraków, UIIC3 mlK0i3]SK3 L. u. do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p.

BftytUfffc*: m  ftiCpdu" Spółk* W yoawnicza s ograa. odpowiedz. K. Hoiekaa .  —  Redaktor uaczelny 1 odppęg. iaa Ma lyaa ik ,
fiuptoBfo „Głosu yarnufaft m in k o rie  cod jarzjdem R*©ana lort*.


